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Ff oielitG^SBortaNiBiiicow z Galicyl.
Lwów d. 13. czerwca.

W iedeńska Deutsche Ztg. należy do 
tych czasopism, na które prócz ich na­
łogowych zwolenników już  n ikt uwagi 
me zwraca. Z przeohmielenia sedań- 
skiego, które najmocniej odurzyło tych 
Teutonów, co w roku 1870/71 prochu 
wcale nie wąchali, przeważna część 
Niemców otrzeźwiała. Berlin już  nie 
dyktuje praw Europie a ostatnie walne 
zebranie austryaokiego „Schulyereinu14 
okazało przerażający dla słowianożer- 
eów deficyt w patryotyzm ie niem ie­
ckim i jego ofiarności. Nagle Deutsche 
Ztg. wystąpiła z wyrazem ubolewania 
nad Niemcami w Galieyi.

Liczbę Niemców w Galioyi podaje 
Deutsche Ztg na 230.000. Jedyna Biała 
posiada niemiecką reprezentaoyę gm in­
ną, zresztą żyją po m iastach tylko 
mniejszości niemieckie, a raczej kolo­
nie — ale już  dzieci tyoh „resztek14 
niemieckich są spolonizowane. Deutsche 
Ztg. chyba zapomina ozy nawet nie 
wie, ze w Galieyi sporo je s t szkół 
dla Niemców, założonych i u trzym y­
wanych nie przez Niemców, tak  n. p. 
dwa gimnazya. Niemniej w Galicy., 
tworzący zaledwo 3 pro. ludności stoją 
Niemcy przecie pod względem szkolnym 
nieskończenie lepiej, niż Polacy ub 
Czesi na Ślązku.

Niemców po m i a s t a c h  galicyj­
skich uważa D. Ztg. za straconych, 
tern bardziej chodzi jej o Niemców 
po w siach , o tak  zwane „kolonie 
Bzwabskie" i z dumą sławi ich jako 
Niemców świadomych swojej narodo­
wości, k tórzy uparcie trzym ają się 
swego języka, swoich zwyczajów i o- 
byczajów i wszędzie się na upor „tei■ 
tsehe Leitu mienią. „Przez całe życie 
swoje — woła D, Ztg. — ludzie ci 
borykają się po sądach i urzędach o 
prawo, aby ich język  także publiozn. i 
uznawano.14

Jest to oczywiście eine echt teutsche 
L uge , bo z ‘ kimby tu bo*jkali się 
Niemcy, skoro nietylko oni, ale i ży­
dzi bez żadnej przeszkody z sądami 
i urzędami w GaFoyi po niemiecku 
się znoszą. Ale dość, że to borykanie 
się D. Ztg. poczytuje kolonistom nie- 
mieokim za bohaterstwo, — wszelako 
jeżeli Czesi w Czechach i na Morawie, 
gdzie są tubyioami i większość ludno­
ści tw orzą — że już  o Ślązku nie 
wspomniemy — z takąż dążnością wy­
stępują i to w oczach Niemców jes t 
to DUtą. targaniem  się na „niemiecki 
stan posiadania", N.emcy bowiem za­
wsze się z „wyższego" (superior e) za­
patrują stanowiska niż słowiańskie 
strupjńge Karyatidenhaupter.

Ale jakkolwiek Deutsche Ztg. ubo­
lewa, że tak  mało je s t Niemców w Ga­
lieyi i oni po miastach przepadają 
dla narodowości niemieckiej, wszelako 
chce ich jeszezś eksportować z Gali- 
cyi — nie wszystkich — i stawia 
wniosek pozytyw ny: „Stowarzyszenie44 
„ Nurdmarka (Kresy północne) mogłoby 
z tych kolonii co roku setki term ina­
torów (Lehrlinge) niemieckich, którzy 
po m iastach polskich tracą swoje nie- 
miectwo, umieszczać po miastach mo­
raw skich i ślązk ich , gdyby tylko tern

się na seryo zajęło i z niemieckimi 
nauczycielami gm in znosiło. Kaźay 
bowiem chłop niemiecki oddaje swój 
g run t tylko jednem u synowi w spuś 
ciżnie, reszta synów musi się wyno­
sić z ojooy .zny. Ale także inne nie­
mieckie stow arzyszenia ochronne mia­
łyby tu  pole do pracy narodowej, np. 
gdyby emigracyjny ruch, który wielu 
Niemców opanował, skierowały ku za­
grożonym  niemieckim terrytoryom  ję ­
zykowym" (gdzie język  niem iecki się 
zatraca).

W odpowiedzi na te  wywody Deut­
sche Ztg. posłużyć się możemy uwagą 
praskiej Dolitik, k tóra powiada: „Je­
żeli się w mięszanyoh oo do języka 
okolicach robotnicy czescy osiedlają, 
zowią to Niemcy „najazdem 44 i prawią 
o „w trętach czeskich" ; ale jeżeli z da­
lekich stron „młody przyrost niem ie­
cki" ma być w „zagrożone terytoryum  
językowe" przemycany, to jestto  sa­
mopomoc bohaterska i chlubna praca 
narodowa. Bo też Niemiec to oo in 
nego!“

Zresztą my o napływ ie term inato­
rów niemiecki eh ze wsi do m iast w 
Galioyi nic słyszymy. Co najw ięcej, w 
kilku traktyerniaoh lwowskich mają 
„W innikery" (Niemcy z W innik lub z 
pod Szozerea) monopol na kelnerów, 
ale oi się bardzo dobrze sprawują, a 
Deutsche Ztg. naw et nie widują, skoro 
je j nie ma w tyoh traktyerniach.

Po uroczystościach.
W arszawski korespondent Dzienni­

ka poznańskiego rozpoczyna szóstą se- 
ryę swoich listów z pmi zaboru rosyj­
skiego następująoem i uwagami:

Minął już nareszcie, przem inął dzień 
„wysoce uroczysty44 — swobodniej się 
oddycha. Natura z początku nie chciała 
nio o tej uroczystości słyszeć i po de­
szczu nad ranem  dała niepogodę do 
południa; ale gdy o tej godzinie wy­
strzały oznajm iły szczęśliwe odbycie 
się koronaoyi, jednocześnie też w yj­
rzało słońce z za chmur i Warszawski 
Dniewnik mógł zanotować prawie cud 
podczas odśpiewywania tradyeyonal- 
nyeh dziękczynień i błagań Na „szczę­
śliwe „odbycie się koronaoyi wolno je s t 
kłaśó nacisk poważny, sama bowiem 
dyrekeya główna uroczystości w Mo­
skwie przewidywała możność nieszczę­
ścia. Pierwszostołeezne miasto od mie­
siąca już  prawie było jakby na stopie 
wojennej, Z wszelkich praw osobistych 
ludność jego  obdarto. Wydalano po­
dejrzanych, nie wpuszczano tych, k tó ­
rzy dopiero podejrzanym i staó się mo­
gli. Kategoryę pierwszą wypełniono 
obficie studentam i uniw ersytetu i wyż­
szych zakładów naukowych. W ten 
sposób wypędzono z Moskwy do 300 
młodzieży akademickiej, wypłacając 
jej sowite nawet „progony" (na dro­
gę) i straw ne na życie. Od kilku ty ­
godni w promieniu 100—300 wiorst od 
drugiej stolicy państw a rozsądniejsi 
z pomiędzy w ygnanych rozpam ięty­
wają wspaniałość koronaeyi i to w szyst­
ko, co się z nią nierozerwalnie łączy. 
W ygnanie trwać będzie aż do zupeł­

nego wyjazdu dworu z Moskwy, za­
tem  jeszcze około dwóch tygodni. Pod­
czas uroozystego przejazdu cara z pa­
łacu Petrowskiego do „miasta kamien­
nego14 ozęśó Moskwy z Kremlem i całą 
widownią koronacyjną, dnia 21 bm 
panowała surowość, jakby  nazajutrz 
po zdobyciu grodu. Niktby się nie do-, 
myślił z tyoh środków ostrożności, że 
to wjeżdża car przez naród swój bał­
wochwalczo w ielbiony; nie, to  raczej 
nieprzyjaoiel, drżący, aby z za węgła 
jak a  dłoń mściwa nie wzięła odwetu 
za pogrom.

Gdy s ą  czyta kodeks policyjny 
„ad hoo" wydany, a w głównych pun­
ktach obowiązujący przez cały czas 
pobytu cara. ze zdumienia wyjść nie 
można nad ogromem tej trwogi, jaka 
w sferach rządzących panować musia­
ła. Widocznie tajem ne raporty żan- 
darm eryi ukazały rządowi na nowo 
odrastający łeb tej hydry, k tó ra  już  
za uduszoną siarczystym  dymem praw 
i katow ni urzędowych uważano. „Pan 
samowładny świati północy" je s t  n ie­
wolnikiem tej hydry, w której może 
kiedyś naród rosyjski znajdzie jedyne 
dla siebie zbawienie, gdy z dążności 
rewolucyjno sooyalistyoznyoh opadnie 
socyalizm, operujący wielkościami u- 
rojonemi i pozostanie czysta rewoluoya 
polityczna, dp,ąop się ju ż  praktycznie 
przeprowadzić.

Carat zapędził naród rosyjski na 
takie moczary, na takie podbi egunowe 
tundry, w takie m roki i wyjące despo 
tyzmem pustkowia, że jeśli nie prze­
wrót wewnętrzny, bądź po dłuższym, 
zwolna podkopującym procesie, bądź 
w gw ałtow nej,. wszystko waląuej bu­
rzy, to wielka klęska z zew nątrz je s t ' 
dla tego narodu niezbędną, aby mógł 
wejśó na drogę oywilizaoy nego ro z ­
woju, w pojęciu kultury europejskiej, 
którą mu teraz tak  zuchwale jego u- 
rzędowi przew odnicy pomiatać naka­
zują. Po za młodzieżą rosyjską potrze­
bę zmiany dostrzega dziś g a rs tl" , :^ -  
ledwie wyjątaow ych um j tów, które 
nie dały się zatopić w gliniance po 
wszeohnego zadowolenia i pychy. Ko- 
ronaeya, ten najdoskonalszy symbol 
despotyzmu, obudzą w interesie i 
samej Rosyi a więcej jeszcze w in te ­
resie ludzkości, pragnienie, aby ja k  
najprędzej zniknąć mogła z ob!;eza 
ziemi ta  społeczno-polityczna forma 
Rosyi Aleksandra III., kl ora jak  zmora 
przytłacza pierś zahypnotyzowanej 
przez nią Europie. Stać s ę to musi 
stanie się — ale kiedy?

Taki ton panuje w Warszawie w u- 
mysłaoh lepszych, samodzielnie odbi­
jających się od szarej rzeczywistości 
niewoli. Po dawniejszej już  broszurze 
„Na koronacyę", bardzo rzadkiej, bo 
widocznie w niewielkiej liczbie obie­
gającej, ukazała się niedawno temu 
obszerna odezwa, podpńana „Warsza­
wa w m -iu  1896 roku", a w końcu 
przeszłego tygodnia wyszły jednocze­
śnie dwie inne: jedna od „Komitetu 
Centralnego Robotniczego", druga, zna­
cznie zwięźlejsza — o b n  zaś wydane 
z powodu koronaeyi i świąt korona­
cyjnych w W arszawi). Odezwę socya- 
listów widziano na m uraeb m iasta: 
odwodzi ona od w spólr’ctwa w rado­
ściach urzędowych i przypom ina te 
powody do nienawiści, które korona-

oya zaostrza przez unaocznianie sta­
łego bezprawia społeczno - polityczne­
go, skrystalizowanego w carat. Ode­
zwa ogólnie patryotyozna wzywa do 
przepędzenia dnia koronacyjnego w do­
mu i nieuśw ietniania uroczystości wro­
gów naszych przeohadzkami po m ie­
ście.

W ludzie krążyły podczas Zielo­
nych tek pogłoski, że w. ks. Je­
rzy, następca tronu, zmarł w Moskwie, 
jednak  bez względu na tę  śmierć po­
stanowiono nie przerywać ceremonia­
łu, taka zaś wytrwałość m iłą Bogu być 
nie może i niezawodnie pociągnie za 
sobą niebłogosławieństwo. Politycy lu­
dowi przypom inają teraz słowa Joana 
Kronsztadzkiego, k tóry  po poświęce­
niu fundam entów wielkiej, potwornej 
cerkwi t. z w. soboru na Placu Saskim, 
w czerwcu 1894 r., miał — lud to mó­
wi — dręczące widzenie, że na tyoh 
fundam entach stanie kiedyś kościół 
katolicki — widzenie woale dorzeezne, 
chociaż fundam enta będą potrzebowały 
przerobienia.

KORESPONDENCYE.
Londyn d. 9 czerwca. 

(Kobieta w społeczeństwie angielskim i to­
warzystwo augielskie.)

Niemcy mogą być dumni z tego, 
że ich kobiety pod względem pilności 
w robotach pończoszkowy eh i cero 
wniezyoh pierwsze miejsce zajm ują 
pomiędzy kobietami wszystkich naro­
dów. My nie mamy powodu naszym 
najserdeczniejszym zaszczytu tego zaz 
drośeió, a Anglia woale się tym faktem  
nie czuje dotkniętą. I u nas dosyć 
mają pracy kobiety, chociaż nie kłują 
palców ani igłą ani szydełkiem. Wiele 
Angielek pracuje pendzlem, młotkiem 
i snycerskim  nożem. Bogata Angielka 
nazwie tego leniwcem, kto nie tc .ra- 
rzyszy je j do m odystki a od niej na 
wystawę kwiatów, z kościoła na od­
czyt, z ćwiczeń na bicyklu do biblio­
teki. W Anglii je s t  ruch działaniem, 
a działanie ruchem, zasada ta  doka­
zuje tego, że Angielki zachowują dłu­
go świeżość i siły młodości.

Zamożna Angielka z klasy tzw. 
inteligencyi po śniadaniu rannem  do­
pilnuje porządków w domu i kuchni, 
zarządzi co potrzeba, aby rodzina dziś 
i ju tro  z głodu nie umarła, pobawi się 
z dziećmi i z boną, omówi zajęcie ea- 
łodz enne dzieci, wyda rozkazy co do 
potrzebnych dla domu zakupów, a po 
tej pracy, która je s t dla niej drobno­
stką, oddaje się dopiero rzeczyw iste­
mu swemu zajęciu. Po większej części 
polega ona na pracy około dobra bli- 
żl ch. Rzadkim wyjątkiem  są w An­
glii kobiety, któreby niezem innem się 
nie zajmowały jak  tylko i wyłącznie 
domem własnym. Rozumie się, jeżeli 
ma dostateczny m ajątek.

Rozumie się też samo przez się, że 
wskutek innych często zajęć za do­
mem, najbliższe obowiązki cokolwiek 
cierpią, toteż zbyt wczesne dojrzewa 
nie młodzieży angielskiej nie tyle jej 
własną je s t  winą, ile raczej niedbało- 
śei rodziców o nią. Nazwano tu  żąda­
nie panien, aby m atki je  uwolniły od

zbyt drobiazgowej kontroli — the re­
wolt of our daughters — i o tej re ­
wolcie wiele pisano. Panny angielskie 
chciałyby mieć na wzór amerybań- 
snieh prawo wychodzenia . czynienia 
kiedy i co się im podoba, a m atki mó­
wiąc o tem  tw ierdzą, iż córki chcą 
mieć prawo do „szumienia" w młodo­
ści. Czy po wyszumieniu się swobo- 
dnem, byłyby dziewczęta lepszemi ma­
tkami i żonami niż bez tej praktyki, 
je s t  rzeczą bardzo wątpliwą.

Wiele rzeczy w Anglii pozostawio­
no inieyatyw ie prywatnej. Chociaż 
kapłani kościoła anglikańskiego z isto­
tnie podziwienia godną wytrwałością 
i poświęceniem walczą z grzechem, 
nędzą, ubóstwem i chorobą, to prze­
cież ani w dziesiątej, ani w tysiącznej 
części nie zdołaliby tak  skutecznej 
nieść pomocy biedactwu, g iy b y  u bo­
ku ich nie pracowały niestrudzone 
Angielki z klas zamożnych.

Schroniska dla służby bez pracy, 
zakłady poprawcze dla wszelkiego ro­
dzaju grzeszników i grzesznic, schro­
niska dla biedaków na chwile s tra ­
sznych przejść w ich życiu, ochronki 
dla dzieci, domy dla ubogich, szpita­
le — wszystkie te zakłady, istniejące 
w każdym ludniejszym  miejscu me- 
tylko powołują kobiety do życia, ale 
i podtrzym ują ich działalność i wła- 
snyn.. funduszam i i własną pracą. 
Panie bogate tak, że m ogłyby cały 
dzień tylko coraz nowe suknie prze­
bierać, poddają się trudom  zwiedzania 
kilka razy na tydzień w tow arzystw ie 
dozorczyni chorych, najuboższych za­
ułków miejskich, ognisk nędzy i bru­
du, chodzenia od domu do domu i 
pielęgnowania chorych. Kto pomyśli, 
przyzna, że to poświęcenie godne Sa­
m arytanina.

Roztropna gospodyni, roztropnie 
dobrawszy służbę, może bezpiecznie 
trudzić się tylko samymi dyspozycya- 
mi. W yborna służba angielska sama 
już  wykona polecenia i to doskonale. 
Żadna inna służba na świeoie nie mo­
że się porównać z angielską, tylko 
niestety jak  wszędzie tak  i w Anglii 
m iernota zalewa i tłum i to, co się 
ponad nią wybija. Ale nawet na ogół, 
wziąwszy angielską służbę z jej do­
brymi i złymi stronam i, trzeba jej 
przyznać pierwszeństwo. Tajemnica 
może w tem leży, że nie istnieją w 
Anglii budy taneczne, ani festyny lu­
dowe. Po za poważnymi zajęciami 
angielska sługa obraca wolny czas na 
odwiedzanie kościoła, na przechadzkę 
i przeczytanie czegoś ciekawego w 
jeden wieczór w tygodniu, pozosta­
wiony jej do dysDOzjmyi.

Ponieważ tedy pani zamożnego 
angielskiego domu ma na usługi na 
każdy rodzaj roboty płatną siłę, prze 
to też nie bierze na siebie odpowie­
dzialności za to, ja k  porządki domo­
we w ich wykonaniu wyglądają. Je­
dząc objad krytykuje go tak samo 
ja k  pan domu i tak, jakby oboje byli 
w restauracyi. Tak samo gniew a się 
za dziury w obrusie i plamy na ser 
wetach. A gdy się tak i crimen odkry­
je  przed forum rodziny, wówczas pa 
ni domu, niezadowolona równo z in ­
nymi woła ze spokojem um y słu : a cóż 
to się stało Mary czy Johnowi. Dumę 
pokładają Angielki nie w uporządko­

wanej spiżarni, eno -w pięknym  w y­
glądzie draw nig ro imu-salonu, który 
w każdym zamożniejszym domu przed­
stawia się inaczej. Nie ma tam  dwóch 
krzeseł jednakich, żadno me opiera 
się sztyw nie o ścianę, a wszystko u- 
stawione w artystycznym  nieładzie. 
Po trzeciej godzinie z południa p rzy j­
m ij e Angielka w salonie w izyty, tam 
grom adzi miłośników m uzyki i litera­
tury, tam  odprawia five o’oloeki, tam 
po wieczornym obiedzie, po przeczy­
tan iu  gazet i wypaleniu cygara zbie­
rają się mężczyźni aby wytchnąć po 
dziennych zajęeiaeL

Rzadko wypuszcza Angielka z rąk  
kasę. Ona rozporządza wydatkami na 
zakupy i upiększenie domu. Skoro 
tryby  machiny domowej nakręcone 
zostały, listy  popisane, zwiędłe kw ia­
ty zastąpione świeżymi, wyjeżdża ona 
albo wychodzi do miasta. Sama czyni 
wybór w sklepach rybnych, jarzyno­
wych, owocowych i z dziczyzną. Skle- 
py w ogó'e mają wielką siłę pociąga­
jącą dla Angielek. Rozumie się samo 
przez się, że takie zwiedzanie skle­
pów wyradza się u  isto t płochych. » 
niem ajętnyeh w uganianie bezcelowe 
po ulicach i o nich to mówi słusznie 
mr. Filon:

.Um ieją one wydawać pieniądze, 
ale nie um ieją ich zarobić, lub g ro ­
madzie, mała liczba ich umie szyć, a 
jeszcze m niejsza gotować rosół. Poko­
je ich domu są brudne, a wszystko 
w nim zależy od dobrej woli służby. 
Rzadko można je  spotkać w ich ogni­
sku doroowem, które poeta nazyw a 
sweet home. Życie spędzają w m agazy­
nach, albo odwiedzają się wzajemnie, 
albo wreszcie chodzą do parku44. Gdy­
by słowa te dziś kto powtarzał, mógł­
by dodać: „albo jeźd z i na bicyklu44.

Dla robotnika Lepiejby zapewne 
było, gdyby jego żona dłużej w do­
mu przesiadywała. N iestety mało je s t 
kobiet w tej klasie, m iłujących dom, 
większa ich część wolny czas obraca 
ca gawędkę z przyjaciółkam i po uli­
cach, a kobiety najgerszej sorty piją 
po szynkach bez upamiętania. Takie 
kobiety nie dbają też o dzieci, k tóre 
też obszarpane, zabrudzone i w łachm a­
nach chodzą do ludowej szkoły.

W yksztaicone kobiety dobrze w i­
dzą, że w warstwach uboższych lu­
dności nie wszystko dzieje się tak ,jak  
powinno. Napisano o tem już  całą bi­
bliotekę i jeszcze ciągle się pisze. Aby 
temu zaradzić, a zwłaszcza aby usu­
nąć choć trochę pijaństwo ogarniająo© 
już nawet młodzież, młode panny z 
zamożnych domów chodzą w dzielnice 
robotnicze i gromadzą robotnice wie­
czorami w kościołach lnb salach szkol­
nych. Tam odbywają się odczyty, dy- 
skusye i godziwe rozrywki. Usiłowa­
nia te istnieją dopiero od niedawna i 
czy wydadzą upraguione rezulta ty  — 
niewiadomo.

W towarzystwie, prasie, literaturze, 
jednem  słowem wszędzie i ciągle wi­
dać usiłowania kobiet dla podniesie­
nia swego stanowiska, czyli dla wye­
mancypowania się. Już dziś kobieta 
angielska je s t  samodzielniejszą od sio- 
strzyo swoich u wszystkich narodów. 
Brooks Adam mówi w książce „Cywi- 
lizacya i npadek": „odaąd dobrobyt
stał się potęgą, kobieta stała eię ró-
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M a r y  H u m p h r e y  W a r d .

(Giąg dalszy.)

— Więc pani mi chce dawać po 
szylingu i sześć pensów, kiedy teraz 
dostaję tylko dziewięć szylingów. Nie 
będę także potrzebowała biegać do 
miasta... Ale proszę mi wybaczyć py­
tanie, kto to wszystko opłaci ?

Edyta uśmiechnęła się.
— Lady W interbourne i ja  — od- 

powiedziąła. — Chcemy tej wsi i dwom 
innym  dać zatrudnienie i przytem  zro­
bić debry interes. Narazie zaczniemy 
tem, że robotnicom będziemy płacić 
większe wynagrodzenie, a na przysz­
łość spodziewamy się nauczyć je  deli­
katniejszej roboty.

— Ach, mót ty  wielki Boże 1 — wy­
krzyknęła pani Jellison. — Ale ja nió 
jestem  za nowościami 1 — Wzięła swo­
ją  robotę z okienka i w zamyśleniu 
spoglądała na nią. — Ośmnaśme pen­
sów 1 Takie były ceny, gdy  byłam 
jeszcze dziewczyną. Od tego czasu 
wszystko pomału... pomału, cofa się 
w stecz ; najpierw  tu  jeden  pensy 
pitnej, potem tam  drugi mniej, dopóki

człowiek w końcu nie zobaozy, że nie 
ma co do u st włożyć.

— Mogę więc imię p a ri wpisać w 
listę robotnie, pani Jellison? — zapy­
tała E dyta wstając z przyjaznym  u- 
śmioehem.

— Tego nie powiedziałam — od­
parła żywo pani Jellison. — Od trz y ­
dziestu lat, latem i zimą, chodziłam 
zawsze do Jim ny Sedge, najpierw  do 
ojca, później do syna, zanosiłam mu 
swoją robotę, zamer'ąjąc po drodze od 
trzech innych kobiet, które mi za każ­
dym razem za fatygę dawały po j e ­
dnym pensy. Gdybym się sprzeniew ie­
rzyła Jimmy Sedge, nie miałabym spo­
koju, ni w dzień ni w n o cy ; wyrzuty 
sumienia zjadłyby mnie, a przytem  o- 
bawiałabym się jego zemsty, i ) ! bo 
Jim m y Sedge to s traHzny człowiek! 
Nie, pani, ślicznie pani dz ięku ję ; ale 
już  zostanę przy starem.

Zdumiona tem postanowieniem, za­
częła Edyta zachwalać korzyści nowe­
go urządzenia. Ku wielk-emu jej zmar­
tw ieniu W harton przyszedł jej w po­
moc; zaręczał za rozwój nowego 
przedsiębiorstw a z taką obrotnością 
języka, że E dyta dostrzegła w tem 
wszystkiem wyraźne kpiny. Lecz pani 
Jellison bynajmniej to nie przekony­
wało, a chociaż odmowną swą odpo­
wiedź okrasiła rozm aitym i wesoiymi 
zwrotami, nie dała się zachwiać w 
swem postanow_eniu.

Nareszcie nie pozostało Edycie nie 
innego ja k  odejść, przedewszystkiem  
jednak  przed odejściem pomówić je ­
szcze o ezemś innem, ażeby w swojej 
roli „dobrodziejki" me uważano jej za 
tyrana.

— Johnnie 1... dziękuję pani... to 
najw iększy mały lam part na całej Bo­
żej ziemi... a m ąd ry ! A pochlebiać się 
umie I — Nie przyniosłaś mi cukier­
ków, babko? — Nie, — mówię. — 1 
wtedy nie, jak  poszukasz babko, albo 
ja k  pozwoLsz mnie poszukać? — No, 
co pani na to? Izabela mówi, że nie 
jes t za słodyczami. Co za głupota 1 
Jak  była małą, opychała się tem, że 
aż chorowała. Dlaczego on nie ma 
mieć tak  dobrze, (ak ona miała?... 
W takim domu dziecku i tak  nie jes t 
wcale wesoło. W estall je s t  tak  wście­
kły na kłusowników przy Tudley End; 
zachowuje się w domu jak  dziki 
zwierz... Powiedziałam jnż  Izabeli, że 
kiedyś ją  jeszcze wyb.je, chociaż uda 
wał takiego baranka, jak  się chciał 
z nią żenić. Ona wie dobrze, że nie 
darem nie mam dwoje oczu w głowie
— skończyła znacząco.

W harton zauważył, że ta  kobieta 
każdy przedm iot trak tu je  z jednaką 
filozofią życia.

— To już  przecież przestarzała hi- 
rto rya  z tym i kłusow ni’ ami — rzekła

lyta. — Na to nie potrzebuje się 
już W estall oburzać.

— Broń Boże, i j,ni, on powiada, 
że to trw a dalej. Tu z jednej strony 
napadają na ptactwo, zaledwie on się 
o tem dowie, z drugiej strony wy­
strzelają mu wszystką zwierzynę. Te­
raz czuwa dniami i nocami, ażeby mu 
przed wielkiem polowaniem w stycznin 
nie sprzątnęli wszystkiego z przed no­
sa... A niektórych ludzi klnie — do­
dała rozweselona w wysokim stopniu.
— Pani także ich zna, co?

Stara kobieta poufale m rugnęła o-

ozyma i wskazała widelcem poza sie­
bie na małe okienko, przez które w i­
dnym był ośnieżony dach chaty Hur- 
dów.

— Nie wierzę w to ani słowa — 
oapo wiedziała E dyta niecierpliwie. — 
Hurd ma od października dobrą robo­
tę  i nie potrzebuje kraść. Westall w 
ogóle coś sobie do niego upatrzył. 
Może mu to pani powiedzieć ode-
mme.

Z tem i słowami zbliżyła się do 
drzwi.

— Z przyjemnością powiem — od­
parła stara  wesoło. -  Oprócz mnie 
n ik t mu nie mówi prawdy. A ja  go 
tak lubię z łośc ić ; on zawsze chce 
mieć słuszność. Ale ze mną nie wiele 
wskóra 1

— Cu za przyjem na staraszka — 
zauważył W harton, gdy znowu wyszli 
na ulicę. — Jaka pojętna, a jak a  przy­
tem uparta 1 Młodsze kobiety, sądzę, 
będą przystępniejsze.

— N aturalnie—odpowiedziała Edy­
ta  z powagą. — Mam jnż  bardzo wie­
le nazw isk na mojej liście. Starzy lu­
dzie zawsze trudniejsi do przekonania. 
Ale przekonam  jeszcze i panią Je l­
lison.

— W ejdziemy teraz tu ?
E ay ta  skinęła głowa.
W harton zapukał do drzwi, które 

natychm iast pani Hurd otworzyła.
Izba była napełniona dymem W ko­

minie tylko w tedy dobrze się paliło, 
gdy drzwi .stały otworem. Ale dziś 
w iatr był tak  ostry, że m atka z dzie­
ćmi wolała jn ż  dym niż zimno.

Gdy oczy przybyłych oswoiły się 
z dym em , zobaczyła Edyta chorego 
Willie, siedzącego przy ogniu, a Min­
tę  Hurd stojącą przy balu. P rzedsta­
w ia  W hartona, który, jak  poprzednio, 
z kapeluszem w rę k u , oglądał chatę 
od góry do dołu. Rozmawiając z panią 
Hurd, zauważyła to i zarum ieniła się, 
gdyż ta  chata, jak  i chata pani Jelli­
son, były własnością je j ojca, za któ­
re pobierał stosunkowo dość wysoki 
czyu sz.

M inta Hurd oświadczyła z całą 
gotowością, że wstąp’ do nowej szko­
ły, szybkieini, bez związku słowami 
wyraziła swe podziękowanie i ciągle 
obeierała ręce ręcznikiem ,' k tóry była 
chwyciła przy wejściu gości.

Zachowanie się jej było teraz za­
wsze zalęknione i niespokojne. Nigdy 
nie wyglądała jzezęśliw ie; ale Edyta 
przypisyw ała to wątłemu jej zdrowiu 
i skarżącej się jej naturze. Ona i dzie­
ci widocznie były teraz lepiej odży­
wiane, tylko w Willie polepszenie ich 
bytu nie odniosło żadnego skutku, 
gdyż suchoty już  zanadto u niego po 
stąpiły.

W ogóle zresztą E dyta była dum­
na ze swego dzieła i zajęcie jej dla 
tej garstk i ludz4, których losy ujęła 
w swe dłonie, eodzień się wzmagało. 
Hurd był wprawdzie często milczący . 
tajemniczy, lecz trudność postępowa­
nia z nim  zwalała na nienaw istny sy­
stem różnicy klas, przeciw którem u 
walczyła.

W zrastające jego  zajęcie dla kwe- 
styi robotniczej, k tórą z nim oma­
wiała i dla ognistych, szumnych a rty ­
kułów, w które go zaopatrywała, sp ra­

wiało je j natom iast wielką radość. 
Chodził też teraz na wszystkie zgro­
madzenia, na których W] .rton  m ie­
wał przemowy i jak  Ryszardowi opo­
wiadała ze śmiechem, w nagrodę za 
to, że on dał człowiekowi robotę, ona 
odstręczyła kandydatow i konserw aty­
wnemu jednego wyoorcę.

W harton przysłuchiwał się jak iś 
czas rozmowie Edyty z Mintą i uśmie­
chał się w duchu z ^otowośoi, z jaką  
ta starsza i doświadczeńsza kobieta 
przyjm owała rady i naaki od młodej 
pan n y ; poezem zwrócił swą uwagę 
na drobną, skuloną, kaszlącą istotę 
przy ognisku.

— Bardzo źle z tobą, mój .nały 
człowieku :

Blade dziecko podniosło na niego 
smutne spojrzenie, w którem się od­
ór ła cierpiąca jego  dusza. Chciało coś 
odpowiedzieć, ale zaniosło się ka­
szlem.

W harton usiadł koło chłopca. Pod­
niósł z ziemi kawałek podartego pa­
pieru i zapytał:

— Pokazać ci coś ładnego? Fel 
ależ tu dym ! Chodźmy tam  dalej, tam  
nam nie dokuczy tak  bardzo. Chcesz 
mieć pieska, dwa mał« pieski?

Chłopiec patrzył na niego vs osłu­
pieniu, pozwolił się jednak  obcemu 
posadzić na kolana i czynił n fj większe 
usiłowania, by stłum ić swój kaszel. 
Gdy mu się to wreszcie udało, szybk. 
jego, dy3ząey oddech, wstrząsaj całą 
jego  droDną postaoią i kolanami Whar­
tona

(C. d. n.



wnie silną jak  mężczyzna, stąd też 
poszła je j emancypacya. W skutek uła­
tw ień rozwodowych weszła w stosu­
nek kontraktow y z mężem, stosunek 
rów ny dla obu stron. Zarządzała sama 
własnym m ajątkiem. Ponieważ umiała 
go bronić i miała w ręku władzę, w y­
konywała przeto także prawa polity­
czne. W trzecim wieku zasiadała Ju ­
lia Domna, Julia Mammaea i inne w 
senacie i kierowały adm inistracyą :u 
Czyby stąd wynikało, że ponieważ 
Angielki są m ajętniejsze niż kobiety 
innych narodów, przeto i mniej za­
leżności znoszą?

Przechodząc od kobiety do tow a­
rzystw a, bez której ono nie istnieje, 
stw ierdzić można, że obecnie do tego, 
co dawniej nazywano towarzystwem, 
należy w Londynie prawie każdy. Da­
wno przestano trutynow ać świadectwa 
uprawniające do zaliczania się w te 
zaklęte dawniej koła. Urodzenie i s ta ­
nowisko nic nie znaczą, jeżeli równo­
cześnie nie można się wykazać innymi 
przym iotami. Najlepszą drogą, wiodącą 
najpewniej do zapanow ania nad towa­
rzystwem , je s t urodzić się artystą  w 
dostarczaniu drugim  jak  największej 
zabawy. Każdy i każda obowiązane są 
dorzucić coś od siebie do ogólnego 
rozbawienia, a kto dorzuca najwięcej, 
ten w powszechnej opinii staje na j­
wyżej. I nie może być inaczej.

Upadek rolnictw a i zdeprecyonowa- 
nie roli prawie że .do  szczętu znisz­
czyły arystokracyę prowincyonalną. 
Wybiła się na wierzch arystokracya 
pieniężna. W zrost koła towarzyskiego, 
przepych naokół roztaczany i n iepra­
wdopodobna rozmaitość rozryw ek i za­
baw wskazują wymownie, iż wszystko 
to musi mieć za podstawę bogactwo. 
Dzisiejsze tow arzystw a nie mogłyby 
istnieć w życiu arystokracyi czystej 
tj. w wielkiej części złożonej z śre­
dnio zamożnych ludzi. Czy stan 
obecny je s t doskonałym, czy nie, 
na to nie w arto słów tracić, bez kwe- 
sty i jednak  nowe towarzystwo je s t  za­
baw niejsze i bardziej in teresujące od 
dawnego. Przym usu mniej, a więcej 
poczucia przyjemności.

Zawieleby się powiedziało, gdyby 
chcieć twierdzić, że dobrego tow arzy­
stwa, w znaczeniu pojmowanem przez 
dziadów naszych, nie ma wcale, ale 
jednak  gdyby oni spojrzeli na dzi­
siejsze towarzystwo napowrótby w 
groby się położyli. Chociaż nad tern 
niejeden by płakał, to z drugiej stro­
ny tylko dzisiejsze stosunki dozwoliły 
do towarzystwa, wstępu takim czyn­
nikom, które są prawdziwą ozdobą 
towarzyskiego życia. Mieszanina ary- 
stokracyjnych, literackich, naukowych, 
politycznych i artystycznych elemen­
tów je s t cechą towarzystwa angiel­
skiego i nada,;e mu charakter odróż­
niający je  od towarzystw  innych k ra­
jów.

W tern leży potęga arystokracyi 
angielskiej i w tern jej przyszłość ró ­
żowsza niż dla arystokracyjnych na­
rodów.

2________________________________

Kółka rolnicze.
Lwów d. 13 czerwca.

W chwili, gdy czytelnicy nasi spo­
tykają się na każdym kroku tak  w 
mowach publicznych jakoteż w pis­
mach wszelkich odcieni, nietylko co­
dziennych lecz i miesięcznych z hasła­
mi pracy dla ludu i z ludem, istnieje 
w kraju  naszym potężne stow arzysze­
nie, bo liczące przeszło 51 tysięcy 
członków, które od piętnastu lat ci­
cho lecz wytrwale, bez szerzenia n ie ­
nawiści klasowej, pracuje nad podnie­
sieniem dobrobytu oświaty i moralno­
ści ludu, tej przyszłości narodu.

Praca ta  musi być rzeczywiście do­
datnią, gdy ocenił ją  m inister rolnic­
twa tym i słowy : „rdzeń Kółek ro ln i­
czych powinien znajdować się w po 
wiecie, korzenie ich zaś powinny roz­
chodzić się po wszystkich gminach, 
słowem wszędzie tam, gdzie je s t lu­
dność rolnicza. Jeżeliby ideę Kółek 
rozum nie i należycie się przeprow a­
dziło, to mogłyby one ująć w swe rę­
ce prawie wszystko, kredyt, handel 
wszystkich produktów rolniczych, ase- 
kuracyę“, — a rząd podniósł wysokość 
subwencyi dla Kółek do sumy rocznej 
pięciu tysięcy.

Jeżeli gdzie, to  w kraju naszym 
wykazywały i wykazują Kółka niezbi­
cie, jak  wielkie owoce zdobyć można 
na polu ekonomicznem drogą asocya- 
oyi i stowarzyszeń, rozsiane bowiem 
w 70 powiatach w liczbie 1.081 odda­
ją  nietylko znaczne usługi włościa­
nom przez popularyzowanie wiedzy 
rolniczej drogą dem onstracyi, lecz 
nadto budzą u nich zmysł przem y­
słowy, otw ierają źródła zdrowego k re­
dytu na cele gospodarstw.

Włościanie uznają pożyteczną Kó­
łek działalność, domagają się sami ich 
pomocy, tak , że liczbę lustratorów  
trzeba było powiększyć, aby zadość 
uczynić choć w skromnej części żą­
daniom rolników, którzy spieszą zaw­
sze słuchać wykładów lustratorów  i to 
nadzwyczaj gorliwie, czego dowodem, 
że w roku 1895 zlustrowano Kółka w 
244 gminach wobec czternastu tysięcy 
słuchaczów.

Zmysł przemysłowy-handlowy a z 
nim poczucie oszczędności budzą zo­
stające pod egidą i zakładane przez 
Kółka sklepiki wiejskie chrześcijań­
skie, dla których stworzono do dziś 
dnia dwa centralne zakłady handlowe 
mające za cel w pierwszym rzędzie 
zaopatryw ać sklepiki w wszelkie po­
trzebne  towary.

Działalność sklepików chrześcijań­
skich je s t doniosłą ze względu na wy­
swobodzenie wieśniaka z rąk  potężne-

fo jeszcze dziś lecz strasznego dlań 
andlu żydowskiego, który w wielu 

miejscowościach właśnie w skutek akcyi

Kółek spotyka silnego rywala w skle­
pikach chrześcijański 3h .

Dlatego też, powiedzmy otwarcie, 
natrafiają Kółka na wielkie trudności 
zwłaszcza w ich zakładaniu, na prze­
szkody niekiedy prawie nie do zwy­
ciężenia, których źródeł nieraz nie 
widać jaw nie, ale których szukać na­
leży w solidarnym handlu semickim 
i nie przebierającym w środkach. Ba 
nawet znamy takie np. wypadki, że 
osobie, która zdeklarowała się sklepik 
chrześcijański prowadzić, ofiarowywa­
no znaczne sumy tytułem  odstępnego, 
aby tylko sparaliżować akcyę i pod­
ciąć zaraz z miejsca życie Kółek.

Te właśnie trudności wykazują, 
czem na polu ekonomicznem są Kół­
ka i jak dodatnim dla kraju  jes t ich 
rozwój.

Oprócz tej działalności na polu 
rolniczem i przemysłowo - bandlowem 
widzimy wielki wpływ kółek w trze­
cim jeszcze kierunku, oszczędnościo­
wym, przez tworzenie kas oszczędno­
ści. Cyfry bowiem wykazują, co zdzia­
łać może dobrze prowadzona spółkowa 
kasa oszczędności i pożyczek. Oto np. 
taka ka«a istniejąca zaledwie od 6 lat 
w Czernichowie zdołała nietylko skon­
centrować zaoszczędzone przez ludność 
grosze i fruktyfikacyę ich skierować 
na należyte tory, lecz zatamowała mę­
tne lichwiarskie źródła kredytu, ure­
gulowała znaczną ilość zawikłanych 
spraw m ajątkowych, ochroniła nie je ­
dno gospodarstwo rolne od ruiny, a 
wiele zasiliła w fundusze obrotowe na 
cele melioracyj gm innych i oparła na 
trwałych podstawach cały prawie prze­
mysł chrześcijański. Są to zaiste nie­
zwykłe dowody samopomocy i energii, 
które najwięcej znaleść powinny na­
śladowców.

Ze smutkiem jednak  przyznać m u­
simy, że praca tego rodzaju rozwija 
się przeważnie w zachodniej części 
kraju, gdzie oświata ludu na wyższym 
znacznie znajduje się poziomie niż we 
wschodniej jego części.

Zarząd główny Kółek w ocenieniu 
potrzeby zorganizowania system aty­
cznej nauki o handlu w zakresie od­
powiadającym potrzebom wiejskich i 
i małomiejskich sklepów, a w szcze­
gólności handlowych przedsiębiorstw, 
prowadzonych przez Kółka rolnicze 
zaprowadził praktyczne kursa handlo­
we dla sklepikarzy Kółek, zawarłszy 
umowę z bazarem Kółka w Czerni­
chowie o urządzenie in ternatu  przy 
tym że bazarze dla uczniów uczęszcza­
jących na praktyczne kursa handlowe, 
których kierownikiem  jes t prof. dr. 
Steteryk.

Kursa te rozw ijają się bardzo do­
brze i spotkały się z bardzo przy­
chylną oceną m arszałka krajowego hr. 
Stanisława Badeniego, członka założy­
ciela Kółek, który interesując się sp ra ­
wami kraju nie omieszkał poznać je  
osobiście. Tak przedstawia s:ę w naj­
szczególniejszych zarysach działalność 
kółek w r. 1895 na podstawie bardzo 
ścisłego sprawozdania (8 arkuszy) g e ­
neralnego sekretarza Kółek Dr. Bro­
nisława Dulęby, pracującego w nich 
od samego założenia towarzystwa. A 
teraz chcielibyśmy zwrócić uwagę na 
kilka lecz ważnych bardzo szczegółów 
naszych czytelników i władz.

I tak  przedewszystkiem  w skutek 
akcyi Kółek poczęli włościanie, na tu ­
ralnie w miarę możności, zabezpieczać 
swe gospodarstwa w krakowskiem To­
warzystw ie ubezpieczeń, zrozumiaw­
szy znaczenie asekuracyi dla ich egzy- 
stencyi. Cyfry wykazują, że zabezpie 
czenia doszły w r. 1885 do sumy prze­
szło sześćdziesięciu tysięcy złotych a. 
w. a w skutek dalszej gorliwej akcyi 
Kółek wynoszą dziś . . . przeszło czte­
ry  miliony. Pomimo tego towarzystwo 
wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie 
udziela Kółkom subwencyi w kwocie... 
800 zł. rocznie. Zdaje się, że wzgląd 
na znaczny wzrost ubezpieczeń, dzięki 
poparciu Kółek powinien by 1 spowodo­
wać Krakowskie towarzystwo ubez­
pieczeń do większej wdzięczności i 
udzielenia wyższej subwencyi Kółkom.

W szak towarzystwo Krakowskie 
bardzo znacznemi sumami bonifikuje 
zakłady kredytowe, które każą ubez­
pieczać się w niem swym dłużnikom. 
Bonifikacya więc Kółek w sumie 300 
zł. nie zostaje chyba w żadnym pro- 
porcyonalnym  stosunku do ich zasług 
oddanych w tym kierunku Krakows­
kiemu towarzystwu.

Również sejm nie wyznaczył sub­
wencyi wyższej dla kółek, a dla pra­
ktycznych kursów handlowych dla skle­
pikarzy w Czernichowie nio nie za- 
wotował.

Nie wątpim y, że stało się to wsku 
tek trudności w utrzym aniu równowa­
gi budżetu krajowego, ja k  niemniej 
wskutek niepewności, jak  kursa te b ę ­
dą się rozwijać. Dziś jednak, gdy kur­
sa przeszły ognistą próbę i wyszły z 
niej zwycięsko mamy nadzieję, że 
sejm, którego głowa tak świetnie zna 
każdą najm niejszą a pożyteczną insty- 
tucyę dla kraju, przychylniej' oceni 
działalność Kółek i przyzna je j w ię­
kszą pomoc, której domaga się zwła­
szcza fundusz pożyczkowy kółek dla 
ich handlowo-przemysłowej działalno­
ści, wynoszący dziś tylko piętnaście ty ­
sięcy zł. i to zupełnie wyczerpany, ja ­
ko nie w ystarczający dla kilkuset skle­
pów, kółek i pięciomilionowej ludności 
włościańskiej kraju.

Takim je s t  obraz działalności Kółek 
i jego potrzeby, które pracują, jak  się 
w yraził jeden  z wybitnych naszych 
posłów sejmowych, „aby podżwignąć 
lud nasz z nędzy i poniewierki* w 
miłości wszystkich stanów i przy po­
mocy wszystkich w arstw  społecznych.

GAZETA NARODOWA i  Niodzi

Mnnm h ttiry  lwowski.
Lwów 13. czerwca. 

Lwowskie kościoły mają to szczęście, że 
budowa ich trwa setkami lat, choć wcale nie 
jest ich przeznaczeniem być kiedyś takimi 
arcydziełami architektury, jak tum knhuiski 
Ale nawet budowa kościołów i t * we Lwu 
wie kończy się kiedyś. Tak przed trzema 
laty dokończono budowy kościoła P. Maryi 
Magdaleny, dodając mu brakującą drugą 
wieżę i lały już tylko dwu z takim sa 
mym jak tamten defektem, t. j. kościół UO. 
Karmelitów i kościół katedralny. Oba cze­
kają, póki im nie będą dodane te wieże, 
które od początku powinny były zdobić ich 
fronty. Czy i kiedy kościół 00. Karmelitów 
doczeka się ukończenia tego, nie wiadomo, 
ale kościół katedralny już nie długo licząc 
na dziesiątki lat) doczeka się uzupełnienia. 
W swoim czasie istniał coś trzydziestotysię- 
czny fundusz, zapisany na cel dobudowania 
drugiej wieży u katedry przez jednego z 
hrabiów Stadnickich, ale fundusz ten w 
części nie istnieje już, bo go użyto na wy­
dawnictwo aktów grodzkich i ziemskich. 
Obecnie gorliwie myślą dokończenia lwów 
skiego kościoła katedralnego zajmuje się ks. 
infułat Hausman, który nietylko starania 
temu celowi poświęca, ale podobno ma też 
zamiar nie szczędzić własnego grosza na 
potrzebne roboty. Wszystko to jednak w 
przyszłości, a w teraźniejszości onegdaj za­
częto burzyć brzydką przybudowę od strony 
rynku, w której był wchód do zakrystyi ka­
tedralnej. Demolacya ta jest początkiem ro­
bót restauracyjnych, prowadzonych przez ar­
chitekta i docenta politechniki p. Kowal­
czuka sumptem kapituły i osób prywatnych. 
Celem tej restauracji są trzy rzeczy. Prze­
dewszystkiem usunięcie owej przybudowy 
zakrystyjnej dla odsłonięcia jednego okna w 
prezbiteryuin, następnie odnowieni# wnętrza 
nawy kościelnej, a wreszcie ustawienie dzie­
więciu nowych okien. Do wszystkich tych 
robót przygotował bardzo piękne i dokładne 
plany p. Kowalczuk, który całą robotę my­
śli ukończyć jeszcze w bieżącym roku. Po­
chłonie ona kilkadziesiąt tysięcy złotych.

P. Kowalczuk porobił też wzory laskowań 
i rozetowań kamiennych do owych dziewięciu 
okien, które będą bardzo długie a wąskie i 
stylem zastosowane do całości, t. j. gotyckie. 
Laskowania te i rozetowania w każdym oknie 
innej kompozycyi wykonać ma p. Majerski 
z Przemyśla. Okna owe będą kolorowe, każ­
de będzie przedstawiało inny epizod z dzie­
jów kościoła lub katedry i każde czyim in­
nym kosztem fundowane. I tak : pierwsze 
okno będzie przedstawiało cesarza Konstan­
tyna i św. Helenę na podstawie szkiców ar­
tysty p. Makarewicza i fundowane przez br. 
Brunickich, drugie z wizerunkiem Matki Bo­
skiej Podkamieńskięj z fundacji hr. Cetnera 
na podstawie szkiców p. Kruszewskiego, trze­
cie fundowane przez hr. Gołuchowskiego z 
wizerunkiem św. Rodziny, w czwartem Mat­
ka Boska Ostrobramska i patronowie Polski 
wedle szkiców Matejki i Lisiewicza, wsta­
wione sumptem hr. Borkowskiego, w piątem 
uratowanie Lwowa od Chmielnickiego, ryso­
wane przez Batowskiego, a fundowane przez 
hr. St. Badeniego. W szóstem ma być obraz 
ślubów Jana Kazimierza. Podjął się i wyko­
nał do tego szkice p. Wyspiański, szkice te 
jednak nie podobały się budowniczemu urzę­
dowi lwowskiemu i cała rzecz została w za­
wieszeniu. Rada miejska — bo ona łoży na 
to właśnie okno — tradycyjnym obyczajem 
załatwia tę rzecz już od lat dwóch i myśli 
o rozpisaniu konkursu. Obawiać się przeto 
można, że zanim zgodzi się na coś stanow­
czo, upłynie jeszcze kilka lat. Siódme okno 
fundował ks. arcyb. Morawski, a będzie na 
niem wyobrażone założenie kamienia węgiel­
nego pod katedrę przez Kazimierza Wiel­
kiego. Szkice wykonał p. Mehofer, uczeń 
Matejki, przebywający w Paryżu. Ósme okno 
ofiarowała hr. Zofia Dzieduszycka, a karton 
Popiela do niego wyobraża konsekrację ar­
cybiskupa lwowskiego Grzegorza z Sanoka. 
Ostatnie wreszcie okno, największe, umie­
szczone nad chórem przedstawiać będzie 
Matkę Boską w gloryi wedle kartonu p. 
Aksentowicza. Łoży na nie gal. Kasa oszczę­
dności.

Miało tu byó jeszcze dziesiąte okno 
wprost nad ołtarzem, ale szkice doń robi 
p. Styka i dotąd ich jeszcze nie wykończył. 
Co się tedy z niem stanie, niewiadomo. 0- 
fiarowało je Arcybractwo Królowy Korony 
Polskiej.

Za staraniem p. Łozińskiego wyznaczyło 
ministerstwo oświaty 9.000 zł. dla artystów, 
którzy się zajęli wykonaniem kartonów do 
owych malowideł okiennych. Same te malo­
widła wykonane będą w fabryce Majera w 
Monachium. Dlatego wybrano tę fabrykę a 
nie francuską jaką, bo Majer umie taki na­
dawać wygląd swoim wyrobom, że zdają się 
robotami nie nowymi, lecz pochodzącymi z 
odległych wieków. Jedno tylko okno hr. Go­
łuchowskiego wyjdzie z fabryki Gajlinga w 
Wiedniu,

Ponieważ gdzieniegdzie mur świątyni 
zawadza, przeto trzy okna będą oknami tyl 
ko do połowy. Dolna ich część będzie mu­
siała byó maskowaną, tj. będą w dole fał- 
szywemi oknami.

Tam. gdzie było do onegdaj wejście do 
zakrystyi stanie piękny portal ze schodami 
do skarbca katedralnego. Portal to będzie 
bardzo piękny, chociaż nie będzie w stylu 
gotyckim. Proponował go wprawdzie p. Ko­
walczuk, ale udecydowano zastosować go do 
obecnego stylu katedry, tj. mniej więcej ni­
jakiego, aby nie psuć harmonii. Kiedy przyj­
dzie czas na zewnętrzną restauracyę świąty­
ni i przywrócenie jej budowy do pierwotne­
go gotyckiego stylu, wówczas i ten portal 
będzie zmieniony.

Wnętrze świątyni będzie przynajmniej 
w części doprowadzone do takiego wyglądu, 
jakiem go zapewne chcieć mieli ci, co ją 
pierwotnie stawiali. Mianowicie miała byó 
nawa kościelna o dwa filary dłuższa, tak, 
że wejście główne przypadłoby w tern miej­
scu, gdzie dziś szereg kamienic stoi po lewej 
stronie ul. Teatralnej. Mimo tego skrócenia 
jest jednak sklepienie jednem z najpiękniej 
szych nietylko w Galicyi ale w ogólności. 
Otóż sklepienie to będzie pokryte malaturą 
aż po podstawy łuków okiennych. W tym 
miejscu przebiegnie w około Całej świątyni 
wzorzysty malowany pas, a pod nim ściany 
otrzymają jednostajną kamienną barwę. Kie-

dyś i te ściany będą okpryte rysunkami, na 
razie zaś tylko u dołu ze dwa metry od po­
sadzki będą ściany zamalowane. Będzie to 
t worzyło rodzaj j‘akby kotary. Dwa jortale 
wewnątrz świątyni obecnie brzydkie i bez 
wyraźnego stylu będą przerobione na sUlo 
;,'i! w polskim gotyku. Tak samo będc um- 
n ęte brzydkie drewniane suporty i o tato 
ryum rokokowe, zamiast czego stanie lodżia 
l-otypka. Również w gotyku polskim będzie 
v.ykusz w nawie kościelnej. Zmieniona t*ż 
b. dzie posadzka tak, że wnętrze śv, uin ni 
będzie doprowadzane do zupełnej hanu-nii 
archiiektoni1/ ’>j. Gdy się kiedvś pr•y-tapi 
do gruntownej restauracyi katedry, wypa­
dnie już tylko wnętrze stylowo przyozdobić, 
tj. pomalować artystycznie ściany i poczynić 
drotre dodatki, aby były w zgodzie z takim 
kształtem zewnętrznym, jaki jest w plan e i 
jaki prawdopodobnie był w planie pierwo­
tnych budowniczych.

Dodać można, że wieże katedralne naj­
prawdopodobniej miały być ośmiogranne a 
nie jak obecnie ciężkie kwadratowe. Dlacze­
go je takimi zrobiono, nie wiadomo. P. Ko­
walczuk, który nad architekturą katedry 
czynił mozolne, sumienne i nader dokładne 
studya, nie mógł nigdzie znaleść śladu przy­
czyn, które do całej budowy przykleiły takie 
dwie brzydkie wieżyce. Że jest w planie re­
stauracja całkowita głównej lwowskiej świą­
tyni, dowodzi fakt, iż kapituła katedralna nie 
zgodziła się na zamalowanie ścian wewnę­
trznych ornamentyką geometryczną, do któ­
rej wzory przygotował już z własnej ochoty 
p. Kowalczuk. Taka ornamentyka byłaby i 
mniej kosztowną i nie wymagałany artysty­
cznego pendzla. Kapituła wolała pozostawić 
ściany szare, mając nadzieję, że przecież w 
niedługim czasie będzie można uprosić arty­
stów malarzy, aby wnętrze świątyni pokryli 
prawdziwymi dziełami sztuki. Może tedy już 
rychło doczekamy się we Lwowie pięknego 
domu Bożego.
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Zapiski osobiste. Namiestnik ks. San- 
guszko wyjechał na lustrację starostwa w 
Brodach.

Mianowania. Namiestnik zamianował 
koncepistów namiestnictwa: Włodzimierza
Bętkowskiego, Stanisława Grodzickiego i Bro­
nisława Czernego komisarzami pow., a pra­
ktykantów konceptowych: Mieczysława Wę- 
clewskiego i Władysława Tyszkowskiego kon- 
cepistami.

Przeniesienia. Namiestnik przeniósł 
komisarzy powiatowych: dr. Zygmunta Len­
czewskiego ze Lwowa do Sambora, dr. Sta­
nisława Nowosieleckiego ze Lwowa do Prze­
myśla, Juliana Kadyfego z Sambora do 
Lwowa; koncepistów: Włodzimierza Alberta 
z Zaleszczyk do Tłumacza, Tadeusza Mitschkę 
z Żywca do Limanowej, Władysława Ko- 
walikowskiego z Tarnowa do Nowego Tar­
gu, Bolesława Nieświatowskiego ze Zbaraża 
do Sambora, Mieczysława Kaliniewicza z Mo­
ścisk do Przemyśla Romana Żurewskiego z 
Sffmbora do Zbaraża, Henryka Adelsburg 
Ettmayera z Sanoka do Bochni, Adama Mir- 
skiego z Przemyśla do Mościsk, Wiktora 
Makowieckiego z Brodów do Horodenki i 
praktykantów Stanisława Tyszkowskiego z 
Horodenki do Bóbrki, dr. Hugona Schwarza 
z Bóbrki do Liska, dr. Władysława Gawań- 
skiego z Tłumacza do Zaleszczyk, Zygmun­
ta Żurawskiego ze Lwowa do Żywca, Zy­
gmunta Źukotyńskiego ze Lwowa do Ka­
mionki, Bronisława Kwiatkowskiego z Liska 
do Złoczowa, Tadeusza Hordyńskiego z Bo­
chni do Nowego Targu, Stanisława Tokarza 
z Nowego Targu do Tarnowa.

Deszcze, chociaż tylko przejściowe ma 
my codziennie od św. Medarda i poczynamy 
się już obawiać owych słynnych czterdzie­
stu dni słoty. Wczoraj wieczorem zaś dro­
bny z początku deszcz zamienił się w pra­
wdziwą letnią ulewę i padał do późna w noc. 
Prognoza biura meteorologicznego w Wie­
dniu na dziś opiewa: Zachodnie wiatry,
średnia temperatura, niepogoda.

U wdowy chleb gotowy pomyślał 
lokaj Tomasz Czadnyk i ożenił się z wdówką 
Anną. Istotnie znalazł chleb gotowy i to 
nawet bardzo smaczny i obfity tj. urządze­
nie domu dostatnie, kufer pełen garderoby i 
niecc gotówki, pomyślał więc, że lepiej sa­
memu tego dobra używać, niż się dzielić 
choćby z żoną. Wziął się rączo do rzeczy 
stłukł żonę na kwaśne jabłko, zwymyślał i 
wypędził z domu. Szczęściem energiczna 
wdówka w .bardzo nagłem“ doniesieniu do 
policyi wyłożyła całą sprawę i uprosiła po­
moc policji przeciw małżonkowi, który je­
dną nogą już był za Lwowem.

Zgubił fortunę Wczoraj Piotr Bryk, 
przechodząc ul. Gródecką, zgubił kartkę zasta­
wniczą na 10 losów czerwonego krzyża razem 
wartości nominalnej 76 zł. ale wartości 
prawdopodobnej — bo miał pewną nadzieję 
wygranej — nieobliczonej.

Nieszczęśliwa kasa. Marya Bliźnia- 
kowa, praczka, wzięła przed dwoma miesią- 
mi bieliznę Lejby Tenenbauma, garsona z 
trzeciorzędnego hotelu pod brodzką koleją , 
do prania. W*zoraj zgłosił się Lejb po czy­
stą garderobę, a Bliźniakowa wydała mu 
ją, zapomniawszy, że między sztuki bielizny 
wkładała jak do kasy zaoszczędzone pienią­
dze. Było ich tam wczoraj już 26 zł. Lejb 
zabrał spokojnie bieliznę, a z nią i kasę 
Bliźniakowej. Biedna praczka dopiero później 
opatrzyła się, co się stało, ale p. Lejb nie 
był taki, żeby miał oddawać, co raz do 
kieszeni wpadło. Sprawę musiała rozpatrzyć 
polieya i na razie rozstrzygnęła ją w ten 
sposób, że p. Lejba zamknęła do swojej ka­
sy t j. do więzienia.

W Filipa m ierzył — w Zuzannę 
uderzył. Filip N. przywiózł na „fabrykę11 
na ul. Gołębiej wczoraj rano wóz cegieł i 
rozpoczął gawędkę z pracującym przy budo­
wie domu robotnikiem Janem Pachutą. Prze­
komarzał się jeden drugiemu, aż Pachuta 
ulepił kulę z mokrej gliny i cisnął nią na 
Filipa. Nieszczęście chciało, że za wozem 
stanęła w tej właśnie chwili Zuzanna Mo- 
zerówna także robotnica przy tej zabawie i 
pocisk w Filipa, w jej oko ugodził. Uderze­
nie tak było silne i nieszczęśliwe, że oko 
natychmiast opuchło i zaszło krwią. Musia­
no ofiarę niemądrego żartu zawieść na sta­
cję ratunkową a następnie do szpitala na 
dłuższą kuracyę.

Metnzalem. We Lwowie przy ul. Zam­
kowej mieszka jak pisze Grzmot były le­
śniczy w dobrach hr. Potockich Jan Korniło, 
który się urodził'w roku 1781, liczy więc 
dziś 115 lat. Pomimo tak podeszłego wieku, 
jest on zupełnie krzepkim, cieszy się dobrem 
stosunkowo zdrowiem, a z wielką przyjemno­
ścią lubi on opowiadać wspomienia swej 
młodości sięgające do ubiegłego stulecia.

W ydzliii krajow y zamianował dyre­
ktorem szkoły rolniczej w Gt< rnichowie, kie­
rownika niższej szkoły roln. w Horodence p. 
Romana B astgena —  pr/.t-i ió ł kierownika 
szkoły rolni' /.*-| w Kobiemi-: ii na takąż 
posadę w Horodence — zamianował kiero­
wnikiem otworzyć się mającej szkoły rolni­
czej w Bereźnicy w pow. stryjskim p. Hen­
ryka Rozwadowskiego — kierownictwo szko­
łą kobiemicką porucznno dr. Pawłowskiemu.

Dyr. państw, szkoły przem ysłowej 
we Lwowie, Gorgolewski, któremu rada mia­
sta powierzyła budowę nowego teatru i dyr. 
budownictwa miejskiego Hochberger wyjeż­
dżają 15 b. m. do Budapesztu, Zagrzebia, 
Wiednia, Karlsbadu, Wiesbadenu, Berlina i 
Rostokn celem zapoznania się z najnowszemi 
urządzeniami teatrów.

P. Adamowi Błażkowi ogrodnikowi 
ogrodu botanicznego we Lwowie, uchwalił 
Wydział kraj. udzielić 300 zł. zasiłku na 
odbycie podróży zagranicę.

Wlec kolejarzy galicyjskich, jak 
donosi N. Kolejarz, odbędzie się dnia 12. 
lipca we Lwowie. Wiec ten zwołnje związek 
urzędników, podurzędników i urzędników 
pomocniczych, w myśl nowo zatwierdzonych 
statutów.

Stronnictwo Indowe — pisze K u­
ry er lwowski — ani na chwilę nie ustaje 
w pracy około rozbudzania ruchu ludowego 
między włościaństwem, pomimo różnorodnych 
trudności, na jakie na każdym kroku napo­
tyka. Nie mogąc odbywać wieców, ani zgro­
madzeń publicznych z powodu bezpodstawnych 
zakazów, musi się ograniczać na poufne na­
rady. W niedzielę 7. bm. odbyło się kilka 
zgromadzeń w pow. Krosno, Jasło, Tarno­
brzeg i Nisko, na których obradowano nad 
wyborem Rad powiatowych. We czwartek
11. bm. odbyło się zgromadzenie, także za 
zaproszeniami w Gródku koło Lwowa. Za­
proszeni na nie delegaci z gmin, tak Polacy, 
jak i Rusini, razem 64 włościan i mieszczan, 
stawili się w komplecie. Po zagajeniu i wy- 
łuszczeniu programu stronnictwa ludowego 
przez delegata Stapińskiego, przez trzy go­
dziny opowiadali włościanie różne dolegli­
wości i krzywdy, z ciężkich doświadczeń 
własnych podawali sobie nauki. Sekwestra 
cye, złe obchodzenie się z ludźmi w urzę 
dach, różne praktyki geometrów przy klaso- 
waniu gruntów, oto obfity materyał biedy 
włościańskiej. Za nadto wszystko to znane, 
abyśmy tu powtarzać potrzebowali. Delegat 
stronnictwa we wszystkich tych użaleniach 
podał drogę do zaradzenia złemu. Obronie 
prawnej stronnictwa złożono sporo spraw do 
załatwienia. W końcu wybrano komitet z
12, po połowie Polaków i Rusinów, dla pil­
nowania pracy w kierunku programem stron­
nictwa określonym. Zgoda między Polakami 
i Rusinami w tych usiłowaniach okazała się 
zupełną".

Przytaczamy ten artykulik dosłownie z 
Kury er a lwowskiego, ponieważ według na­
szego przekonania zawiera on wiadomość i 
ważną i charakterystyczną. Stwierdza bowiem 
to doniesienie, iż przymierze stronnictwa 
Kuryera Lwowskiego ze stronnictwami Dila 
i moskalofilskiego Halyczanyna jest faktem 
dokonanym. Zapominając o wszystkich różni­
cach, jakie te stronnictwa dzielą, podają so­
bie ręce do wspólnej akcyi jedną tylko po­
łączone „ideą" — silniejszą po nad wszystkie 
inne idee i programy — zawiścią klasową 
do dworu ] olskiego !

Zaburzenia w powiecie skałackim, o 
których niedawno donieśliśmy, przedstawiają 
się po zasięgnięciu informacyj, w sposób na­
stępujący : Mieszkańcy gminy Okno, za na­
mową zastępcy wójta, Petra Bodnara, prze­
ciw któremu wytoczyły władze śledztwo dy­
scyplinarne, nie dopuścili do wykonania ro­
bót, które inżynier powiatowy zarządził w 
porozumieniu z naczelnikiem gminy, a to 
w celu uregulowania odpływu wód deszczo­
wych. Większych zaburzeń nie było, prócz 
spędzenia przemocą dwóch robotników, któ­
rzy w myśl polecenia władzy przekopywali 
wał pastwiska gminnego, którędy odpływ 
wody miał byó uregulowanym i zburzenia 
oraz zasypania wykonanych robót.

Nadużycia żołnierzy. Z Czortkowa 
donoszą: Dnia 7 bm o godz. 9. wieczorem 
szeregowiec 95 pp. zupełnie bez najmniejszej 
przyczyny napadł przed szynkiem Lejby Dul- 
la na Wygnance koło Czortkowa na mie­
szczanina Jana Tarkowskiego i zadał mu 
kilka ciężkich uszkodzeń, a gdy napadnięty 
chciał uciec do szynku, żołnierz zadał mu 
śmiertelne cięcie bagnetem. Tarkowskiego, 
żonatego, ojca trojga dzieci, ciężko rannego 
odwieziono do domu, szeregowiec zaś uciekł. 
Uciekając, zranił bagnetem lekko drugiego 
szeregowca, który go chciał zatrzymać, a 
również groził kilku innym mieszczanom, 
chcącym go schwytać.

Okrutny ojciec. Z Tanopola donoszą: 
Dnia 11 bm. odbyła się przed tutejszą ła­
wą przysięgłych rozprawa przeciwko wło­
ścianinowi Michałowi Rzeźnikowi o zbrodnię 
morderstwa, dokonanego na osobie swej 
13-letniej córki. Rzecz miała się następują­
co : Rzeźnik, owdowiawszy przed kilku laty, 
ożenił się pc raz drugi, a skutkiem namo­
wy swej drugiej żony, a macochy nieletnie­
go dziewczęcia, która twierdziła, że jeżeli 
dziecko to żyć będzie, między nimi żadnego 
pożycia zgodnego nie będzie, chcąc się więc 
pozbyć dziecka, od dłuższego czasu bił je, 
katował i kopał systematycznie tak długo, 
aż dziecko wycieńczone dostało zapalenia 
płuc i zmarło. Ława przysięgłych uznała 
Rzeźnika winnym zabójstwa, a trybunał 
zasądził go na 8 lat ciężkiego więzienia.

Strejk kam ieniarzy w Krakowie, 
trwający od dni kilku zaostrza się coraz 
bardziej. Do zajęć wrócili tylko młodzi u- 
czniowie.

Burmistrzem m. Rzeszowa wybrany 
został p. dr. Stanisław Jabłoński.

Śledztwo przeciw fabryce. Pierwsze 
austr. węg. akc. towarzystwo dla fabryka- 
cyi kart w Budapeszcie, którego wyroby 
okazały się markowanymi przy sposobności 
ostatnich węgierskich skandalów karcianych, 
ogłosiło likwidację interesu. Władzy wdro 
żyły śledztwo, wynik jest niespodziewany,

bo następujący: cyrkulowało na 82.000 zł. 
weksli, o których rada nadzorcza zupełnie 
nic nie wiedziała, a oprócz tego było w o- 
biegu 27 weksli podrobionych, które nie­
wiadomo dotąd, skąd się wziął. Nakoniec 
skonstatowano, że fabryka dopuszczała się 
oszustw skarbowych i skazaną byó musiała 
na 69.000 zł. kary. Piękne porządki panują 
na Węgrzech.

Z powodu katastrofy na polu Cho- 
dyńskiein wytoczono śledztwo oberpolicmąj- 
strowi moskiewskiemu Włassowskiemu i je­
go pomocnikowi Behrowi.

Student defraudant. Pewną senzacyę 
budzi w Paryżu aresztowanie studenta Bri- 
la, któremu powierzono urządzenie obchodu 
Mi-Careme, a który przy tej sposobności 
zdefraudował kilka tysięcy franków. Osobi­
stość tego Briia zawsze była tajemniczą i 
dziwne, iż umiał on pozyskać takie zaufanie 
wśród kolegów, że powierzono mu zarząd 
kasy. Bril nie jest Francuzem. W śledztwie 
usiłował z początku podawać się za Araba, 
ale prędko przekonano się, że jest najzwy­
klejszym żydem, przybyłym z Niemiec.

Smutny wypadek. Z Berlina telegra­
fują : Wczoraj podczas wielkiej rewii cesar­
skiej na Tempelhofie spadło kilkunastu dra­
gonów z koni i zostali na śmierć stratowani. 
Cesarz natychmiast rewię przerwał.

fiepertoar teatralny. Dziś w nie­
dzielę (w teatrze letnim) „Rewizor z Peters­
burga". Występ p. Zboióskiego.

W poniedziałek nie będzie przedsta­
wienia.

We wtorek „Pan Jowialski". Występ p. 
Zboióskiego.

Dyrekcya „Szkoły sług* zaprasza 
na XXI z kolei zakończenie roku szkolnego, 
które odbędzie się w niedzielę dnia 14 bm. 
o godz. 4 popołudniu w szkole Staszica.

* Z muzyki. Wyszły niedawno we 
Lwowie dwie wcale udatne kompozycje p. 
J. Krysty, nie od dziś znanego na tern po­
lu. Dwie te melodyjne kompozycje noszą 
tytuł „Czar miłości14 i „Wspomnienie44.

Uroczysty obchód. Towarzystwo gi­
mnastyczne „Sokół" w Jaworowie urządza 
w niedzielę 14. b. m. uroczysty obchód 
dwóchsetnej rocznicy śmierci króla Jana III. 
Sobieskiego. W obchodzie, z którego dochód 
przeznaczono na budowę własnego gmachu, 
weźmie udział 50 Sokołów lwowskich, któ­
rzy przybędą do Jaworowa na rowerach.

Wycieczka do Janowa klubu urzę­
dników pocztowych odłożoną została do na­
stępnej niedzieli 21. bm.

Ostatnie wiadomości.
Prawit. Wiestnik ogłasza manifest 

cara z powodu ukończenia uroczysto­
ści koronacyjnych. W manifeście tym, 
mającym jedynie  konwencyonalne zna­
czenie, car zaznacza, że uroczystości 
koronacyjne „dały dowód nieograni­
czonego przywiązania ludu do tronu i 
świadectwo nierozerwalności węzłów, 
łączących monarchę z ludem rosyj­
skim. Następnie car wspomina o sm u­
tnych wypadkach na polu Chodyń- 
skiem i w końcu prosi Boga o „u ży ­
czenie mu siły i mądrości do spełnie­
nia jego służby ku pomyślności uko­
chanej ojczyzny".

Delegacje .
(Telegr. „Gaz. Nar.“)

Budapeszt d. 13 czerwca. 
Komisya delegacyi węgierskiej n • 

chwaliła bez zmiany budżet m arynar­
ki i w yraziła zaufanie i podziękę ad­
mirałowi Sterneckowi za jego niezm or­
dowaną i bogatą w owoce pracę.

Cesarz zwiedzał wczoraj gmach 
nowy. wzniesiony dla delegacyi au- 
stryackiej. U wrót przyjęli monarchę 
prezydent delegacyi br. Chlumetzky i 
wiceprezes hr. Veller, m inistrowie Go- 
łuchowski i Kallay, prezydent wspól­
nego trybunału obrachunkowego Ple­
ner i wielu delegatów. Cesarz zwie­
dzał szczegółowo wszystkie lokalności, 
z wielkiem uznaniem  wyrażał się o 
postępie prac delegacyi, rozmawiał z 
wielu delegatami, między innym i z pp. 
Dumbą, Zaleskim i Wurmbrandem.

Poseł P o p o w s k i  wygotował już 
sprawozdanie o budżecie wojennym. 
W referacie swym porównuje p. Po­
powski budżet austryacki z budżetami 
Rosyi, Francyi i Niemiec. Z porówna­
nia tego okazuje się, że Austro-W ęgry 
trzym ają się skrupulatnie polityki po­
kojowej i nigdy z ich strony nie wy­
chodzi inieyatywa podwyższenia cię­
żarów wojskowych w Europie, starają 
się one tylko o zachowanie odpowie­
dniego stosunku między swemi siłami 
wojskowemi a siłami innych wielkich 
państw m ilitarnych. W końcu zaleca

E. Popowski przyjęcie całego budżetu 
oz zmiany.

Rada państwa.
fie leg r. „Ga*. Nm-.*)

Wiedeń d. 13 czerwoa.
Na dzisiejszem posiedzeniu Izby 

posłów S i g m u n d  wniósł interpela- 
cyę w sprawie zakazu urządzenia w 
Cieplicach uroczystości niem ieckich 
gimnastyków, a dep. H e r o l d  prze­
dłożył nagły wniosek co do zakazu 
wiecu „Sokołów" czeskich w Ciepli­
cach.

Izba przystąpiła następnie do obrad 
nad nowelą do ustawy o podatku od 
cukru.

TELEGRAMY.
Wiedeń d. 18 ozerwca. 

Dnia 30 bm. zebrać się ma ankieta 
reprezentantów giełdy i Izb handlo*
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wy eh, aby omówić wypracowany przez 
m inisterstwo sł.arbu projekt opodat­
kowania giełdy.

Akcyonaryusze Towarzystwa nafto­
wego „Schodnica“ postanowili kapitał 
akcyjny podnieść z sześciu na ośm mi­
lionów.

W iedeń d. 13. czerwca.
Klub zjednoczonej niemieckiej le­

wicy odbył wczoraj posiedzenie, na 
którem  powzięto najpierw  uchwałę 
wniesienia w Izbie posłów wniosku 
nagłości z powodu odbyć się mające­
go w niedzielę w Cieplicach zjazdu 
czeskich Sokołów.

Ponieważ jednak w następnym  cią­
gu tego posiedzenia nadeszły pozyty­
wne wiadomości, że tak  zjazd cze­
skich Sokołów ja k i  równocześnie przy­
gotowywany zjazd niemieckich Turne­
rów zakazane zostały — zreasumowa­
no powyższą uchwałę i odstąpiono od 
zam iaru stawiania w tej sprawie wnio­
sku nagłości.

Następnie omawiano sprawę podat­
ku od cukru i pozostawiono w tej 
sprawie do woli członków klubu, jak 
mają w Izbie głosować. Przedsiębrane 
próbne głosowanie okazało, że więk­
szość członków zjednoczonej lewicy 
je s t przeciw przejściu do debaty szcze­
gółowej nad ustawą o podatku od 
cukru.

W końcu omawiano jeszcze polity- 
ozne położenie.

W iedeń d. 13. czerwca.
Książe czarnogórski wróci z Rosyi 

na "Wiedeń i d. 27 bm. przybędzie do 
Belgradu. Do Konstantynopola nie uda 
Tię, podobno z powodu różnic polity- 
-ycznych. Sprawa ta, jak  zapowiedź, 
potem cofnięcie i teraz ponownie za­
powiedź przyjazdu księcia do Belgradu 
je s t bardzo niejasna.

Książe japoński Sadanara zabawi 
kilka dni jako  gość cesarza i pojedzie 
do Budapesztu.

Mianowany attache wojskowym 
przy tutejszym  poselstwie japońskiem  
major Ohara wkrótce tu  przybędzie.

P rag a  d. 13. czerwca.
W skutek zakazania zjazdu czeskich

Sokołów w Cieplicach, powzięła prag 
ska rada miejska rezolucyę, nazyw a­
jącą ten zakaz zamachem na zagwa­
rantowane konstytucyą praw a wolne­
go pobytu i wyrażającą z tego powo­
du najżywsze ubolewanie.

/ Praga d. 13 czerwca.
Politik donosi z Berna: Wedle kom­

promisu, zawartego między starocze- 
chami a młodoczechami morawskimi 
(wobec bliskich walnych wyborów do 
sejmu), utworzony będzie wspólny cen­
tralny kom itet wyborczy, który  wspól­
ny m anifest i wspólną listę kandyda­
tów ogłosi. Wspólne zasady programu 
i taktycznego postępowania s ą : Obro­
na żądań prawno - politycznych i soli­
darne postępowanie z posłami czeski­
mi w Czechach tak co do zasad jak  i 
ta k ty k i; usunięcie niesprawiedliwej or- 
dynacyi wyborczej, zaprowadzenie re- 
prezentacyj pow iatow ych, założenie 
dostatecznej liczby szkół czeskich na 
M orawie, mianowicie czeskiej wsze­
chnicy i techniki, ochrona egzysten- 
cyi rolników, utworzenie krajowej Ra­
dy gospodarczej, obrona swobód oby­
watelskich i rozwój wszystkich insty- 
tucyj publicznych w duchu demokra­
tycznym. Co do tak tyki , stanowcza 
opozycya przeciw rządowi, dopóki nie 
staną podwaliny do spełnienia progra­
mu czeskiego, i stanowcza walka ze 
stonnictwam i przeciwnemi. Kandydaci 
będą ustaw iani po wysłuchaniu w y­
borców, a na ich życzenie przy udzia­
le delegatów obu stronnictw . Należy 
też zważać na osobiste kwalifikacye 
kandydata.

B erlin  d. 13. czerwca.
Parlam ent przyjął całą nowelę 

przemysłową. 'Wchodzi ona w życie 
od 1. stycznia 1897.

Budapeszt d. 13 czerwca.
Tysiąc sto Kroatów przybyło wczo­

raj na zwidzenie wystawy. Przyjmy- 
wano ich bardzo serdecznie.

Budapeszt d. 13. czerwca.
W przyszłą środę odbędzie się po­

siedzenie sejmu. Zapowiedziane są in- 
terpelacye z powodu wycieczek Lue- 
gera przeciw Węgrom

"Paryż d. 13 czerwca.
Na wczoraj szem posiedzeniu Izby 

deputowanych przyszedł na porządek 
dzienny projekt wystawy powszechnej 
w r. 1900. Wielu mówców w ystępo­
wało przeciw temu projektow i; nazy­
wano go zamachem na oszczędności 
francuskiego ludu. Po dłuższej i oży­
wionej dyskusyi Izba przyjęła ten 
projekt.

Rzym d. 13 czerwca.
Rozeszła się pogłoska, że generał 

Baratieri równością głosów uwolniony 
został.

B elgrad  d. 13. czerwca.
Nadeszło ze Skopia (Ueskiib) depe­

sze donoszą: Silna banda Arnautów
opadła serbskiego m etropolitę w Priz- 
rendzie. Metropolita odbywał właśnie 
wizytacyę kanoniczną i tylko dzięki 
przypadkowem u spóźnieniu uszedł rąk 
zbójów. Zbóje jednak dopadli i za* 
mordowali kupców prizrendzkich, bra­
ci Czilkaro\yiczów, którzy m etropoli­
cie towarzyszyli i naprzód wyjechali 
byli. Przybył oddział żandarmów tu ­
reckich i przy nim m etropolita wrócił 
do domu.

Londyn d. 13 czerwca.
Na interpelacyę w Izbie posłów, 

czy rząd zgodnie z mocarstwami za­
myśla zalecać Porcie, aby Kretę Gre- 
cyi za rocznym  haraczem odstąpiła, 
odpowiedział w imieniu rządu Cur­
zon, że rząd takiego zamiaru nie ma 
i że zresztą od rikogo takiej propo- 
zycyi nie otrzymał.

Nowy York d. 13. czerwca.
Donoszą o niebywałym  a okropnym 

wypadku kolejowym pod "Waco w sta­
nie T eias. Orszak weselny, jadący 
dwoma wozami, stanął koło spuszczo­
nej baryery kolejowej, gdy nadjeżdżał 
pociąg towarowy. Przy baryerze pękł 
kocioł lokomotywy. Na miejscu zginęło 
oprócz m aszynisty i palacza 11 osób 
z orszaku weselnego, między tem i no­
wożeńcy, a reszta mniej więcej ciężkie 
rany odniosła.

Dział ekonomiczny.
— Losy tureckie. Po 10.000 fr. wy­

grały numera: 372619 i 865237; po 2000 
tr. nr. 134204, 179828, 651131, 1016007, 
1502119 i 1738951; po 1250 fr. nr. 
101255, 378484, 549462, 549463, 704579, 
724560, 1187207, 1236168, 1429030,
1446966, 1561851 i 1566717, po 1000 tr. 
nr. 28080, 66962,138902,197953, 212304. 
217643, 465295, 549461, 724556, 768193, 
845640, 865236, 931321, 957012, 1053138, 
1252379, 1318358, 1395137, 1412281, 
1414200, 1570262, 1625982, 1654260,
1662141, 1704821, 1758477, 1798784 i 
1859409.

Wiadomości giełdowe
W iedeń dnia 13. czerwca. Przy zam­

knięcia wczorajszej giełdy notowano kredyty 
351-87, Kredyty węgierskie S821 —. Union- 
bank —•—, Landerbank 255-—, staatsbany 
361-50, Lombardy 103-75, kolej północno- 
wschodnia 266-75, tytoniowe 173"—, Riroa 
233 25, Alpiny 78-80, renta majowa 101 30, 
losy turec. 51-30, Marki 58"83.

Frankfurt dnia 13. czerwca. Przy 
zamknięciu wczorajszej giełdy notowano Kre­
dyty 296 62 (350-13), statsbany 309-50 
(360 48), lombardy 91-— (104-17), alpiny

— W iedeń 13. czerwca. (Telegram 
Oaz. Nar.) Dzisiaj o godz. 2 m inut 
10 w południe notowano na giełdzie 
wiedeńskiej: kredyty 351^50, węg.zakład 
kredytowy 381 50, anglobanki 155-75, 
lenderbanki 255'—, koleje państwowe 
359-25, elbethal 276-25, akcye ty tonio­
we 172 —, alpiny 79'—, losy tureckie 
54"70, unionbanki 286 —, ruble 127 50.

Z rynków towarowych.
Podw oł«ezyska d. 13. czerwca.

W pierwszych dniach bieżącego tygodnia 
zwiększył się znacznie dowóz pszenicy z 
Rosyi. Wskutek zwiększonej podaży, tenden- 
cya osłabła, a ceny spadły mniej więcej o 
30 ct. Im bliżej ku końcowi tygodnia, tern 
się dowóz zmniejszał, a zwiększała się chęć 
zakupów na dostawy, to też powróciło uspo­
sobienie silniejsze, które podniosło znowu 
ceny o 10 do 15 ct. Na żyto i w tym ty­
godniu nie było popytu. Tylko świeżo zmłó-

cone, celne gatunki miały odbiorców po 
znacznie niższych cenach, gatunki mniej do­
bre pozostały na składzie. Na jęczmień był 
nie mały popyt, a ceny utrzymały się na 
poprzedniej wysokości, bo dowóz nie był 
znaczny. Na owies było duży kupców, ale 
tylko dlatego, że cena jego znacznie spadła. 
Kukurudzę kupowano tylko na potrzeby Ga- 
licyi, a po cenach bardzo niskich. Grochu 
na paszę poszukiwała także zagranica. O 
otręby żytnie pytano mniej niż dawniej, na­
tomiast o pszenicznych prawie zupełnie za­
pomniano. Siny mak ofiarowano po korzy­
stniejszych cenach, ale nie było nabywców. 
Płacono: galic. pszenicę 6'70 do 685, żyto 
5‘— do 5’40, jęczmień 4’25 do 4'60, o- 
wies 5 — do 5'15, tatarka 5-70 do 6T0 
wszystko za 100 kg. netto ze stacyi kolejo­
wej tutejszej — rosyjską pszenicę na począ­
tku tygodnia 4 80 do 5 70, u końca 5 00 
do 5"85, żyto 3’20 do 3 75, jęczmień 3"70 
do 5"10, owies 415 do 4 75, hreczka 510 
do 5"60, kukurudza 3-70 do 3 80, kukuru- 
dza czerwona do 4"00, groch na paszę 4 20 
do 4'70, otręby pszeniczne 3"10 do 3"15, 
żytnie do 3'55. siny mak 11 00 do 12-75 
wszystko za 100 kg. bez cła.

Ważne dla Pań!
Modne satyny, tretony, r e s z t k i  w e ł n i ą  n e,

poleca handel ka to lick i najtaniej.

A N T O N I N A  E R T E L
ul. Koralnicka 8 we Lwowie.

N ajlepsze na zęby.

P r z y je c h a l i  d o  L w o w a.
Dnia 13 czerwca.

Hotel Żorża. W. hr. Grochowska z Po­
dola ros., A. z hr. Bnińskich Cielecka z 
Hadynkowiec, M. Fedorowiczowa z Zerebek, 
S. Chwalibogowa z Paryża, A. Cielecki z 
Porchowy, A. Onyszkiewicz z Lizowic, W. 
Rudrof z Szwajkowiec, H. Marcinkiewicz z 
Buczacza, W. Rodakowski z Tarnopola, A. 
Kostecki z Czortkowa, G. Strawiński z Szy­
dłowiec, R. Horner z Wiednia.

Z dniem 1 czerwca b. r . oddaję w k o m i s  skład 
oryentalnych dywanów f i r m i e

„Ariadnę" Ignacy Drexler
Lwów, plac Maryaeki 1. 7. 

które sprzedawać będzie po stałych zadziwiają­
co niskich cerach

Z szacunkiem
Sadig Poppowiis

z Wiednia.

(Za tę robrj*ia rcdakcys. me odpe-suadO

W ogóle aptekarze nie fabrykują 
kapsu łek ; zwykle są zależni od pośre­
dników, k tórzy nie są w możności 
sprawdzenia czystości produktu a mają 
jedynie na celu dostarczania taniego 
towaru dla w ytrzym ania konkurencyi 
handlowej. To się szczególniej p rak ty ­
kuje z kapsułkam i Saitalu  M idy; dla­
tego to przypom inam y kupującym, że 
marka Midy wypisana na isażdej kap 
sułce zabezpiecza ich od wszelkiego 
rodzaju pedrabiań.

nppowsatgm 
StODOta Q) 

u ż y ta  ja k o  
dodatek do kawy zlarnletej ]

j e s t
J e d y n i e  2 d r o w y m

D o stać  m o ż n a  w asęd sla . 
V» kg . 25 c t.

B & cznośó! Z  po w o d a  
lic h y c h  n a ś la d o w n ie tw  
t r z e b a  z w ra ca ć  uw agę 
n a  o ry g in a ln e  paa& ki 

a n a zw isk iem  
K a t h r e i n e *  '

u  m
Książeczki oprawne,

Obrazki, Medaliki
na premia szkolne

w wielkim wyborze i po najtań­
szych cenach poleca

■ KSTĘGAMIA KATOLICKA

TE li
Krakowie

k „ 4e'a środsk p r e z e r ^ ^  

przeoiw molom. ^
Mój środek prezerwatyw ny, antymolowy, ochrania najpew niej wszelkie 
rzeczy zimowe, fu tra , meble itd . przed nadzwyczaj szkodliwem gnieżdżeniem  
się moli w tychże; o jes t złożony z najskuteczniejszych i  najniezawodniej- 
szych specyalnych składników tak, iż  jego skuteczności najzupełniej zau- 

7990 fać można.
Prawdziwe do nabycia we Lwowie u pp.' w aptece P . Mikolaseha, Zygm unta  
Buckera. w drogueryi Alojzego Hubnera B ynek l. 38, w aptece Piotra Gail- 

hoftra  i  u  Karola llayera ul. Krakowska. ,

pod gw arancją zupołnie 
80‘ 3 tak jak

w n o n

T J z ć L r o t ^ r l s l s o  i

ZAKŁA i WODOLECZNICZY
„Germanenbad" przy kąpielach Landeck na Szlązku. Le­
czenie wodą ciepłą i zimną wedle metody Kneippa i Prless- 
nltza; Masaż, Kąpiele parowe, wietrzne i słoneczne, nlep- 
szone i  kierowane przez własnego lekarza zakładowego.

Urocza górska okol ca ; najczystsze górskie powietrze. • 
2fĘT~ Prospektów udziela właściciel F .  R J u c r .  " W

1 Dobre rezultaty przy

błędnicy, ka­
tarze płuc,

zaburzeniach krwi, jakoteż 
przy wszelkich chronicz­

nych chorobach.

A*.

Mn kolejowa
I

1 . . . .
Wrocław-Halbstadt.

je: 
m

P.

Df) k a n i p i  f "^a Pai  ̂ P°^eca bardzo praktyczne rękawiczki jelonkowe wła- L » L  IT iih»*0 »* nowo założony skład rękawiczek ulica Tryhunalska I. 10. Także rękawiczki fil de cose, i artykuły do
U U  Aup/Wi snego wyrobu po nader niskich cenach, także i hurtownie J&KOu rUlll 6l pielęgnowania chorych, po cenach fabrycznych. Zlecenia z prowincyi uskutecznia się odwrotną pocztą.

raocxxxxxxxxxxx xxxxxxxxxxx;
Z A K Ł A D  Z D R Ó J0 W O -K L T M A T Y C Z N Y

S O l L K A
( n a  B r U E O ^ r i n . i e )

Dobrze urządzony zakład wodoleczniczy. Masaż. Elektro- 
terapia. Kąpiele solankowe rodzime > z dodatkami leezni- 
czyini. Wziewania solankowe, sosnowe, U g n o -s u lf id o w e .
Rozpylania solaukowe. Apaiat pneumatyczuy. Żętyca, mle 

ko-kefir. Leczenie dyetetyezne i terenowe.

Sezcii: Jaj-Paźtlzaeriiik*
W sanatoryum Dr. H. Porasa

z komfortem urządzone pomieszkania. Pensjonat. Kuchnia 
doborowa. Ceny umiarkowane.

Wszelkich żądanych wyjaśnifń udz ela i prospekt posyła w  
z a rz ą d  z d ro jo w y . 8030

:xxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx^

Sezon
od l. maja 

do końca września,

jest przez swe sławne, alkaliczne źródło Oherbrunnen, rozległe położenie w nroe-ej górskiej okolicy, w górskim k li­
macie, zakład mleczny I żętyozny (mleko sterylizowane, mleko ośle, kefir, mleko kozie i owoze), gabinet pneumaty­
czny itd., znakomite przy chorobach garafa i krtani, przewodów oddechowych I płucnych, przy katarach kiszek I żo­

łądka, przy chorobach wątroby, nerek I pęcherza, reumatyzmie I diahetes.
Każda bliższa wiadomość o miejscu leczniczem przez

powinny być tylko krajowe

A tra m e n ty , L ak  ta to w e , 
*^/jParłiy do stampilij, C h u n y ^

wchodzące z pierwszej krajowej fabryki chemicznej

K A Z IM IER ZA  BAUMANA
we Lwowie, ulica św. Marcina 1. 65

Do nabyc;a w pierw z rzędnych składach przyborów do pisania > ^
w  c a ł y m  ^ . r a j u .

Cenniki (tylko dla pp. kupców) na żądanie
o [ Jatiiie i durino 80 ifi

DBS

Przesyłka wody Oberbrunn przez pp. 
Furbach &. Strieboll w Bad Salzbrunn. 7772 Furstlich Plessische Bade-Direction in Bad Salzbrunn,

w Galicyi nad Popradem
stacya pocztowa, kolejowa 

i telegraf w mejscu.
Najsilniejsza szczawa żelazista, skuteczna w chorobach 

kobiecych i anemii. Lekarz z d ro jo w y . Dr. Wł. Hojnacki. 8J18 
Pora kąpielowa trwa od 20. maja do końca września.
Kąpiele borowinowe, żelaziste, hydropatyezne i popradowe.

\ A / n r l o  7 o n i f l i c ł n U ł C l / @  znajduje Się we wszystkich wielkich 
W łO O a  Z . e g 5 8 S I O W S . t «  składach wód mineralnych.

m b — amm inii iii— ra i

I Ń T s t j le p s iz a , m .a .x łr a .

Continental-
Pn@ um a.tic

AustryacKo - ameryKańsKie Towarzystwo atcyjne

i.
Sporządzamy przytem  następujące wyroby gumowe: 

w szelk ie  tec h n iczn e , chirurgiczne i sportow e przy- 
bory, ka losze , szory , p łaszcze, balony, ceraty do $ 

łóżek , przyrządy do golen ia  i sprzączki. j | |

taoeoeeoeoeeoet ?oeoeeeeeeoo)

REUTER & CS
Camtnandlt*Gesellscłiaft fur elektrische Anlagen

W I E N
IX, P e r e g r i n g a s s e  No. 1.

B E L E U C H T U N G
k r a f t O b e r t r a g u n g .

General-ReprSsentanz der!
ALLOEMEINE ELEKTRICITATS-GESELLSCHAFT. BERLIN.

A gentur fur Galiz:en u. B nkow ina: Lrm berg, Hausmann Passage 7, bei H erm  A dolf W". Schleyen.

M ada. u e  Ukosa S ch a ffe r’s
P o m b e  r & v i s s a n t e  7581

jest p ierw szorzędnym  środkiem upiększającym .
C. k . u p rzyw ile jow any , zb ad an y  1 polecony do olelęgnow auia skóry  przez 
p ie rw sze  zim kom ttoścl w ś n ie c ie  m edycznym . J e d n ą  z nadzw yczajnych  za le t 
tego  pu d ru  je s t  Iż j>o um yciu  w ca le  nie zn ika  z tw a rz y , lecz n ada je  je j  m le­
czną b ia ło ść . K a rto n  z za łączonym  sposobem uż c ia  z ł r .  250 . Główny skład 

R osa  SeliaJIer, W ien , G raben  14.

la s z e  prawdziwe

M i \  i o

i
• H r  P ie r s io w e  t a i a f f i  Ę ?

nadzwyczaj praktyczne i  piękne.
i ) » nabycia w nnjbard/JeJ renom owanych składach p łó c ien  

i  iuci>kich towarów modnych w kraju i za granica.
Przy zakupnie tychże proszę uważać na naszą prawnie zarejestrowa aą

m a r k  ę z  I w e r r

M ,  J O S S  <6 l i d W E J  S T J E f  k
Fabryka b ielizn y , Praga VII.

Sprzedażą pojedyńczą nie zajmujemy się.
b i ^ b b m b m b b h b b b b  trw ® " "i

7739

s ą  t l o  n a b y c i a  d l a  G a l i o y l

tylko u pp. Fi>alla i Heller we Lwowie.
Z P r ó lo lc l  1 co33.3=l11eL g r a t L s  1  f r a n c o .  8061

H .  L * o ] 3 . r  % S y n  w  s a a s s .

ID o  t e r a ź n i e j s z e g - o  z a s i e w u

TUMMITB  ( rz e p a )  *.rJ$Ku
w kilku gatunkach , kilogram po zł. 1 20, 1-30.

R z e p a  p a s t e w n a  c z y l i  ś c i e r n i a n k a
biała okr.-gła 1 biała długa, kilogr. 80 ct.

poleca tt cuijpewniejszych gatunkach 8084

GŁÓWNY SKŁAD NASION I ROŚLIN

J* . S T A C H I E W I C Z L A .
we Lwowie, ul. Teatralna 8 (plac św. Ducha).

hia mórg wysiewa się l ' / 2 kigr. — Cunmki na żądanie franco.

Karty podróżne do Ameryki północn.
dostarcza 7527

N IE D E R L A N D Z K O -A M E R t:K A Ń S K IE  
Ł»«Ta T O W A R Z Y S T W O  ŻEGLUGI P A R O W E J

T . ¥ o lo w ra tr ii ig  9. k w ;  w  gTs ■  ̂  ■  . jk r  
ji liTcyrinKcrgasse « a  *  ■ *  B •

O o d a k « n » a  o k a p o d y o y a  as W i e d n i a ,  
I n f o r m a o y e  t > e s p l a t a l e .

Pończochy, Rękawiczki, Weloniki, Gorsety m

mailto:Pn@uma.tic
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Dom towarowy
L G S S M E R

Wien, VI,
l a i l t o r a s s e  8 1 - 8 3

Sutereny parter, mezanin 
i I. piętro.

w  Z a ł o ż o n y  w  r*. 1 8 7 4 .  -m
O s t a t n .1 3 n o w o t o i

w  materyacn jedwabnych:
Pongls imprimó . . . . . . . . .
Shangai-Pcngis n iezw ykłe, wedle ostatniej m ody, w duże desenie 
W yszukanie pięknu, najnowsze fulary w dnże desenie .
Modne Pepity jedwabne we wszystkich kolorach . . . .
Jedwabna bengallna faęonnć, we wszystkich kolorach
Taffetas ray ć  NooYeautćs we wszystkich kolorach . . . .
Brocatelle glaęć Jfoureantó we wszystk ch kolorach
Taffelas raye en colenr, prześliczna nowość . . . . .
Taffetas carrć colonć . . . . . . . . .
Taffetas jedwabna w dnże kraty o wspaniałych odcieniach barw 
Taffet Changeant faęonnć . . . . . . . .
Szkockie jedwabne m aterje w najmodniejszych odcieniach 
Jedwabne m aterye w czarne i b ia łe  krat czki . . . .
Jedwabne matorye w czarne i b iałe paski . . . . .
Han te  NouYeantls wspaniała chińska jedwabna inaterya, najlepszy wyrób
Taffetas B roca ie lle  tkana w delika:ne kol -rowe kwiatki
Na bluzki letn ie  prześliczne lekkie jedwabne materye Ciepć de Chinć

. metr po 96 ct., złr. 1T0
. metr po złr. 1-30, T75

m etr po złr. 155  
metr złr. —'98, T20, 1-30 etc.

. metr po 85, 94 ct.
metr zł. 145, 1 55, 1 75, 215

. metr złr. T40
, . metr złr. 180

. metr złr. 170
metr zł. 2•— (Haute Nouveaute)

. metr złr. 180  
złr. 160, 2 90 
złr. T55, 2-50 
złr. 1-70, 2 40 
3 60, 4 40 etc.

po
po
po

metr 
metr 
metr

metr złr. 250 , 280, 3’
metr po złr. 3*50 

w najmodniejszych niezwykłych deseniach 
metr po złr. 110 , T15, T60, 195 , 2T5 

metr po złr. 130

t materyach wełnianych:
Prawdziwe lyrolsk ie loden . . . . . .

77 n
Mode-Crćpe . . . . . . . .
Crdpe Hante Noureantd . . . . . .
Baretce Cklnć Nonyeantć . . . . . .
Chlnć Bareigo excluslye . . . . . .
Hazć rayń en sole . . . . . . .
Nonyeautć Chinć eordonnć . . . . . .
Kammgarn cxqnisfiń . . . . . . .
Engllsch Nonyeantń . . . . . . .
Hante Nonyeautć raye . . . . . . .
uouyeaute brillant en soie . . . . . .
Kainmgurn rayć en soie . . . . . .
Mohair nnl . . . . . . . . .
Również możemy polecić specyalnie m aterye m odne z wszysl 

szem wykonaniu, metr po 30, 42, 48, 60, 65, 70, 88 ct.,
3-20, 3 60, 3 90, 4 25, 4*80, 5 25, 5 60, 6-30 etc.

-.ohair podwójnej szerokości od 90 ct wyżej do najlepszych gatunków.
Voile de laine w najnowszych, dużych, niezwykłycn deseniach, metr po 58, 80, 85 ct.

czysta wełna, 1 2 0 cm. szerokości metr złr. 1 30
7t » 140 n n n 77 2 -
n n 1 2 0 77 » M 71 1-40
71 n 1 2 0 n r *  rt 77 160
. • 1 2 0 n » n 77 1-20
• • 1 2 0 " 77 77 77 1-75

czysta wełna, 1 2 0 77 n 77 77 2-25
» n 1 2 0 77 77 >7 n 1-60
77 n 1 2 0 n » n n 185
» n 1 2 0 77 77 „ 77 2-35
77 77 1 2 0 77 n „ >7 1-75
77 n 1 2 0 n 8 r> n 2-45
» n 1 2 0 77 77 n 77 215
77 n 1 1 0 77 n ̂  77 77 195

złr. 1 05, 1-10, 1*30, 1 4 0 ,  175
yk w najiezmait- 
2 —, 2*25, 2*70,

CrSpć de Chłnć nni Royal we wszystkich kolorach . . . . .

Najpiękniejsze, najmodniejsze Ć L o  p r a n i a -  w nadzwyczajnych wyrobach:

I

Le wanty na 
Zefir
Satyna atlasowa  
Satyna-Kaszmir 
Batyst cordounć

metr po 19, 22, 26, 30 32, 40, 45 ct.
metr po 26, 35, 40, 52, 60, 70 ct.

metr po 36, 40, 58 ct.
metr po 60, 65 ct.

metr po 54, 56, 64 ct.

Zefiry jedwabne  
Crfipou-Zephir (Oecasion) 
Batyst angielski 
Mousselino Cliinć rayć . 
Piquć dessinć

metr po zlr. —‘90, 1*10, 1*15, 135, 1*40 
metr do 30, 35 ct. 

metr po 65, 70, 75, 98 ct.
metr po 80 ct.

metr po 35, 36, 40, 42, 45, 48, 52, 58, 85 ct.

Monseline ćcrn haftowane . . . metr po złr. 1*10, 1-15, 1*20
Crofsć d e s i u ć ..........................................................................metr po 38 ct.
Batysty ń jonr b ia łe  metr po 22, 28, 3o, 38, 40, 45, 46, 54, 60, 80,

85 ct., złr. T15
Baiyst francnski . . . .  metr po 45, 48, 52, 55, 60 ct.

B a t y s t  I r a n c u s k i ,  n a d z w y c z a j n a  o k a z y a ,  m etr 3 5  c t .  — L a w n - t e n n t s ,  w  n a j  l e p s a n y m  g a t u n k u ,  metr 3 4  c t .  — K r e p a  b o ś n i a c k a  m etr 1 6  o t .
P i r a w r d a i w w a  n a  o  « 1  n  s  w  l e w r a n t y  n a  " w w  d e a c s a l e  s n . e t x >  : • _ € »

nadzwyczaj piękna, lekka inaterya letnia we wszystkich kolorach, m etr po złr. PIO, 1-40, l -70, 1‘75.
M ohair im prim ć, m etr złr. 1'65. M aterye m orow e we wszystkich gatunkach, gładkie i fasonowane.

f l n  ł  p ę k a  W  p i  n w n ó i  * P r o w *n c y* d n ż e ,  n a j b o g a t s z e  h o l e k c y e  p r ó b e k  n a j c h ę t n i e j  g r a t i s  i  f r a n c o .  P r z y  z a m a w i a -  Z wysokiem poważaniem
U U  f a b i \ u V V u j  U W u g l  . n j n  p r ó b e k  n n r a s z a  s i ę  n a j u p r z e j m i e j  o  b l i ż s z e  p o d a n i e  c e n y  i g a t u n k u  ż ą d a n y c h  m a t e r y j . ID . L e s s n e i .

O c c a s i o n - M o l i a l r

D R O B N E  O G Ł O S Z E N I A  p o  1 c t .  o d  w y r a z u .

KUFRY TORBY z urządzeniem i 
bez, PLA 1D Y , D E R K I po­

wozowe i podróżne, otrzymał w wielkim 
wyborze

STANISŁAW  G ABRIEL
we Lwowie, plac Halicki 1. 3.

MA SZY N K I automatyczne do robienia 
lodów po złr. 4‘50, 6 -  , 7 '— i 8‘ 

Maszynki do wyciekania soku z owoców 
po złr. 1'20, j oleca Piotr Ohrząstowski, 
handel żelazny we Lwowie, plac Kapitulny 
1 (naprzeciw katedry).

UZĄDCA , pos._dający studya rolnicze, 
22 Jat praktyki, biegły w kulturze ,k 

torfowych i uurawie kartofel na wielką 
skalę , poleca się od lipca 1896 r. W. 
(Jhyćko, Sądowa Wisznia 307

POŻYCZKI oeibiste dla pp. urzędników 
państwowych i oficerów, oraz hipote­

czne, wyjednvwa pod bardzo korzystnymi 
warunkami A. J. poste restante Lwów.

I
 KRAWATY fasonach w wiel­
kim wyborze po najniższych cenach 

poleca

J a n .  C ł i l e T o c w n i l s :
|  ul. Halicka 1. 4, obok kaplicy Boimów.

I

R ulinn " w ' 1U  M l  I w  I I  najprzedniejszy
po złr. 4-—. 6 40 i 7-20 za kilo

poleea handel 7915
S t .  M a r k i e w i c z a

w e  L w o w i e .  7014

STORY- samoczynne (automatyczne) po­
leca tanio fabryka źaluzyj i storów, Ja­

błonowskich 9, Lwów. W..liii z automatem 
do storów w każdych szerokościach. Dla 
odsprzedająrych po cenach fabrycznych.

J, ARETA o tw a rta , lanuara i  para
I \  boni do sprzedania. Bliższa wiado- 
mośś ulica Kurkowa 1. 6. 430

)RACOWNIA sukien damskich Strusz- 
kiewiez, Żnlióskiego 3. 4z7

J l / o  n  ł* 0  i : L? Lwów poleca wszelk e
• f t a p r d K K  i n s t r u m e n t a  m u ­

z y c z n o  i samogrujące. Cenniki bezpłatnie

Szpara gl
ó kilorfa paczka po złr. Ł‘6() na cały ze- 
zon. Zarząd dworu Łapszyn — Brzeżanę

IjR E M IO W A N E  medalami tutki N ie iw  
I jowskiego s .  wszędzie do nabycia.

L so istie  i m t i i  tto
kąpiele stawowe, za dworcem kolei elek­
tryczne. pom iędy górim i, wyrąbane w 
skale, dno betonowane, zas onięte od wia­
trów, dzienny przypływ i odpływ wod.y 
'00 hektoliTó**. D l. Pań od li) do 1-szej 
reszta dnia iakottż nied iele i święta prz-z 
zały dzień dla Panów Cena same] kąpieli 
10 ct. Urządzono tylko dla Chrześcijan.

Bilety im-żua dostać w handlu maszyn 
to szycia Józefa Iwanickiego w hotelu 
Żorża, albo na m iejB cu rrzy kasie.

8070 J ó z e f Iw anicki.

Pościel własnego wyrobu, Kołdry 
zyte po złr 3-50, 4‘—, 5'50, 6’50, 

di złr, 14- — , Materace włosienne 
po złr. 12-50, 14, 16, 18, w każdej 

cenie do zł. 30, poleca
Józef S c M e r .  Lwów. K opernik  7.

Można nabywać przez każdą księgarnię 
w ysiłą w 32 nakładzie broszurę radcy 

Dr. med. Mullera

0 rozdrażnieniu systemu nerwowego
W olna wysyłka po 60 ct. w markach 

pocztowych. 7563
C n rt B O b er, B r a n n a c h w e ig .

100 do 300 złr. miesięcznie
moeą zarobić osoby każdego stanu , w 
każdej miejscowości bez wkładki ka­
pitału i ryzyka , przez sprzedaż pra­
wnie dozwolonych losós i papierów 
państwowych. Zgłoszenia pod : LeiChter 
Yerdienst, Rudolf M o s a e , Wien. 8049]

Il

Dobra P o i l i io c z j s k a
objętości 1200 morgów obszaru , są wraz 
ze stawem, młynem i domami ozynszowemi

do wydzierżawienia.
Bliższych wiadomości udziela kaneelarya 
Dr. Stanisława Pohoreekiego, adwokata 

krajowego w Tarnopolu. 8082

W»ktor Berger, L\atw,
Akadem icka 8.

Rowery %gt
fat-ryk krajowych. Pacho­
wy wartat reparaeyjny.

Cenniki rewerów i przyborów gratis.

Do kąpieli!
1 M l

* Siarczan żelaza, 

S ia rk ę  do  k ąp ie li
poleca firma handlowa

W . C Z O P F
Lwów, ul. Ż ółkiew ska 1. 2.

Własnego wyrobu
n n jlepsrą

Masę woskową,
n a  podłogi

i praw dziw ą

Masę francuską
na posadzki

poleca 7975

ALOJZY HtlBNER
Lwów, Rynek 38

N a j l e p s z e

kwargle ołomunieckie
po złr. 1 9u franco do każdej staeyi po 
cztowej w skrzyneczkach wysyła firma 

Leopold Graul w Bisenz (Morawa).
Przy większych zamówieniach Nr. 4 po 52 
ct. za kopę, Nr. 5 po 70 ct. loco Bisenz. 
la ogórki kwaszone po 80 ct. kopa, ponad 

6 kóp w beczułkach. 8022

Woda księżniczek
Augusta Renarda w Paryżu. sosi 

Powyższa sławna woda do mycia przy­
wraca młodzieńczą świeżość skórze , zwła­
szcza na twarzy, szyi i rękach , czyni ją  
niezmiernie delikatną i prawie śnieżno 
białą, działa chłodząeo i odświeżająco, jak 
żaden inny podobny środek. Skutkuje prze­
ciwko wyrzutom skórnym, piegom i zmar­
szczkom , i utrzymuje płeć w pożądanym 
s anie nawet w najpóźniejsze; starości. 

Cena flaszki z przepisem użycia 84 ct.

Mydło ksieżniozek
z powedu swoiej łagodności działa zdumie­
wająco skutecznie nawet na najbardziej 
delikatną skórę i kosztuje wraz z przepisem 
użycia 35 ct. za sztukę. — Oby lwa te zna­
komite przetwory są do nabycia wyłączn.e 
tylko w aptece P . Miuolascha we Lwowie.

II

Piękność jest potęgą!
nzyskuje się ona 
jedynie za porno 
:ą mojej venuS' 
Creme zdumie­
wająco szybki 
skutek. Najlep­
szy środek na 
piegi, plamy wą- 
trobians, pry 
szczyki, wą„ry, 
ślady ospy, trąd 
itd. itd. Czerwo­
ne nosy zbieleją, 

zmarszczki znikną, cera stanie się olśnie­
wająco czystą jak aksamit miękką , de. - 
katną i młodżień<-zą. Liczne podziękowa­
nia i listy pochwalne otrzymałam, nie ino 
żna ich jednak przez dyskrecję ogłosić. 
Urzędowo zbadana Słoik złr. 1'60, 2-20 i 
5 — ; rabat 80 ct. W ysyłka dyskretna za 
pobraniem pocztowem bez podania s.awar­
tości. 8062

- E ^ r s i - u .  2 ^ o h . x  
Wien, XIV., Reindorfgasse 8/F.

naszego kraju nadała 
natu a piękną lecz bar­
dzo doliks-ną płeć, 
gd) ż rzectywiście nad­
mierne zmiany pogody 
ostre zimno lub za go. 
rące promienie słone­
czne powodują opale- 
lenie słoneczne , pęka­
nie skóry, plamy i 
mrozu i gorąca a na- 

wet piegi. Celem usunięcia tych niedogo­
dności polecamy dla codziennej toalety 
krem A. Rixa niezrównany i krem lśnią­
cy, znany i ceniony więcej niż od 50 lat.

Puder Pompadour 1 mydło R iia  uzu­
pełniają higieniczny skutek pasty Pompa 
deur. Te przetwory po 1 z łr . 5 0  c t  ss 
do nabycia w większych aptekach lub 
u firm y: A . B I Z ,  G e n e ra l-V e rtr ie b , 
W ien, I I .  P ra te r s t r a s s e  Rii-Hof. Dokła­
dnie uważać, gdyż są liczne naśladowania.

7775

K A P S U Ł K I
z  o l e j u  u

różano -santałowega
aptekarza Lahra z Wiirzburga

leczy cierpienia pęcherza moc/owego 
bez wsti-ykiwania w  k ilk u  d n ia c h . 

Prawdziwe z marką „Kóża'-. 
Flakon złr. 2.

Gd/.ie ich nie ma, to wprost z główne­
go składu C. BRADY w K ro m ie rjż u . 
We l.v owie : aptek ■ Jana Wewiórskiego

stare i nowe sprze 
daje najtaniej

G m U  W e fU MWIEN 
I., Salzthorgusse

Kotwiczne

LlBlmeni-CapslclmiiBii.
z apteki Rlohtera w Pradze 

unane jako snakomlto użmlersa- 
' ,oo naoloranlo; po oenie 40 kr., 

- kr. i 1 fl. do nabyoia we wizye- 
tkioh aptekach. Tego powaioohmle 
alublonogo drodka domowogo aa- 

sawize krótko a węzłowaśe

*

łichten liniment z „kotwicą"
I tylko butelki opatrzone znaną 
marką fabryozną ,;kotwioą“ 
uznać za prawdziwe.

Rlohtera apteki 
pod złotym iwoai w Pradze.

F

790̂P erwsza c. k. austr.węgler. wył.  uprz. fabryka

a rb  facyatow ycb
p. f. K ARO L KKONSFEIWER

Wien, III, Hauptstrasse Nr. 120, we własnym domu.
Odznaczona złotem ! m edalam i. D ostania dla arcyksiążęeyeh i książęcych 
zarządów dóbr, e. k. zarządów wojskowych, kolei, Towarzystw  przem ysło- 
w ych, górniczych i hutniczych, bardzo wielu Towarzystw budowlanych, 
przedsiębiorców  budowlani ch i budow niczych, tudzież właścicieli fabryk 
i realności. — F arb  tych używa się do powlekania budynków i są one w 40 
rozmaitych wzora , iilo  po 16 et. wzwyż, rozpuszczalne w wapnie, zupełnie 

podebne do powłoki olejnej. Żbiór próbek J opis użycia darmo i opłatnie.

I

N a jw ię k s z a  n o w o ś ć ! 100.000 zztuk rozspizedariyeh w najkrótszym cza­
s ie , jest przekonywującym dowodem doskunałości 
mojej świeżo .wprowad mnej w handel oryginalnej 
amerykańskiej kauczukowej d ru k a r n i c z c io n k o ­
w e j  względnie patentowanego przyrządu do zesta­

wiania bez śrub ze sztangą układową. 
Ostrzegamy przed naśladownictwem i prosimy żądać 
wzorć„ i cenników, które przesyła gratis i franco 

Fabryka kauczuKowych stempli i czcionek
M. Hammer, Wion, Praterstrasse 13 (LloydboO-

W ycing 
z c enn ik i Nr. 4 „ 310 

Nr. 5 „ 3s7

z 78 czcionek . złr. 1‘20 
„121 „  . „  2—
» 181 „ • „ 2-50

Poduszeczki do farby we wszelkich kolorach: 6><4 c-1" . wielk. 30 ct., 
cm. 40 ct., 11X 7 cni. 60 ct., 1 6 x 8  cm. 90 ct.

W ysyłka za pobraniem pocztowem. Rozprzedający poszukiwani.

Nr. 3 z 220 czcionek . złr. 3‘ — 
„ 3-75 
. 450
* /!*

Kupujemy i sprzedajemy wsrzeikie papiery wartościom e ja k :

listy zastawne, priorytety, akcye i losyj
po najprzystępniejszym kursie

^ z m i e n i a m y :  ruble, marki, franki itp. po k u rs ie
P R O M E S Y  do wszystkich ciągnień. 

Ubezpieczenia losów
od straty przy wylosowaniu z najmniejsza wygraną.

1 i O S 1 £
n a  s p ł a t y -  m l o i l ę o z n e  J a k  n a j t a n i e j .

Z lecen ia z  prow incyi w ykonujem y odw rotną pocztą nie doli­
czając żadnej p io w izy i.

Towarzystwo H iisoie i M o r o  mim 
SCHdLENBERG & KREYSER

L w ó w ,  p l a c  H a l i c k i  1.

Pierw sza i najstarsza fabryka pieców  w A ustro-W ęgrzcch.

G - E B U B T H
c. k. nadworny maszynista

W iedeń, Y II ./l. Kalserstrasse Nr. 71.
Najlepsze regulatory z lanego żelaza

z płaszczami z blachy i patantowanem szamotowaniem, wykonane 
pojedynczo i  luksusowo do ogrzewania m ieszkań, biur, szpitali, 

kasarń, kościołów, klasztorów itd. itd.

Przeszło 100.000 aparatów w użyciu.
Odznaczone pierwszeml naorodaml na wszystkich wystawach.

Przyjemne, łagodne i zdrowe ciepło. Wielka wytrwałość, najzu­
pełniejsze zużytkowanie materyału palnego, znakomita regulaeya 

w spaleniu. 8655
K T J C H N IS  przenośne z emaiowanemi niełamiącemi się taflami.

Opalanie centralne, susznie, piece piekarskie.
Wzory i prospektu gratis i franco.

Skład  w e L w ow ie u Jana Szumana, plac Bernardyński 14.

T = V
Ecke Friedrichstr.

„Eremitagfe11
Polska restauracya

pierwszorzędna.
W  parte rze : Prawdziwe piwo 

I. p ię tro :
Wina, Sebtanrscya 

i osobne pokoje.
7941 M .  K o l l e r .

Stacya
kolejowa
Kaschau-
Oderberg.

Staoyi. 
kolei półn. 
P r ‘ -owltz.

Nowy
zarzad.- — —̂ ŁAILÓ

(Szląsk austr., 5 staoyj od Wiednia, 7 staeyj z Berlina i Budapesztu)
Sezon od 15. maja do 15. października. 7861

Najsilniiijsze jodowo-bromowe źródło na kontynencie.
Jedyne kąpiele, gdzie w czystej solance kąpać sią można.

Największy komfort ze znacznymi odnowieniami, ceny umiarkowane. 
Obszerne cieniste aleje, źródła do picia wod itd 

D zieci z dobrych izin  przyj..m je się z zapew nieniem  troskliw ej opie- 
M i p ie ięg n a cy i, pod osobistym nadzorem kierującego lekarza.

f m  E h z sz ł 'ch  w iadom ości i p ro sp ek tó w  u d z ie la  g ra t is  Dr. W ille lm  Degri ,  k ie ru jąc y  lek a rz  kąp ie low y

Kajstrawfiiejsza ze w szysikicfi wod
Naturalna woda 
mineraln

z a w ija ją c y c h żelazo.

"zawiera­
jąca arsen i żelazo
IIM C ^w B O ŚN Il

Wyłączna wysyłka 

na całą zimę

p rzez

H EN R Y K A  MATTONIEHO
Tuchlauben 14—16 W I E N  Maximilianstrasse 5 W iE N  Wildpretmarkt 5.

K arlsb ad , Franzensbad — M attońi i  W ille , B udapeszt.

R O N C E G N O
najsilniejsze naturalne żelazne i mineralne wody

zalreane przez najpierwsze powagi lekarskie n a :
niedokrewnosć, błędnicę, choroby skórne, nerwowe i kobiece, malaryę etc 

F ic ie  w o d y  trw a przez ca ły  rok. 7942
Do nabycia we wszystkich składach wód mineralnych i aptekach.

Kąpiele Roncegno
j oddalone o 1 iji godziny jazdy od Trientu. Mineralne, błotne, parowe kąpiele, zupełne 
leczenie zim ną wodą, elektroterc pia, masaż, gimnastyka. 535 m. nad poziom i >rza. 
Osłonięte od wiatru, wspaniale położenie, ożywcze, zupełnie wolne od pyłn , suohe 
powietrze, umiarkowana tem peratura 18—22°. D o m  z d r o jo w y  pierwszorzędny 
z dużym parkiem pr/.eślieznym widokiem na Dolomity. 200 gośc'nnyeh pokoi, sale 
jadalne i czytelnie, salon kuracyjny. Wszędzie elektryczne oświetlenie. Muzyka k ą ­
pielowa, Lawn-Tennis, cieniste promenady, urozmaicone wycieczki. Sezon trwa u' 
maja do października. Prospekty i wiadomości przez Dyrekcyę kąpielową wKo-ocegno.

S cherm ga ^ino „Condurangro“ 1
żywa się w nowszych czasach z rybornym skutkiem jako środek uśmierzają- H  

ty przy chronicznych cierpieniach żołądka, katarze żołądkowym i kurczach
żołądkowych.

Pchoringa esenoya pensyuonra
wedle przephu tajnego radcy prof. Dr. 0 iebrelcha usuwa w krótkim czasie 
niestrawność, zgagę, kutki nieumiarkowania w jedzeniu i piciu i zaleca sie 
przedewszystkiem paniom i panienkom , które w skutek bledinuy, histeryl itp 

stanów cierpią na osłabienie żołądka. 7937

Soherlng’s Griine Apotheke, Berlin N.
Skład dla Anstro-Węgier we wszystkich a, tekaeh i większych drogueryaeh.

F abryta posadzek Baiersdurf & B ia c l
we Wiedniu

F abryka: Kaiser-Ebersdorf.
Miejskie binro: W iedeń I. Kolowratring 9.

8tały zapas dębowych desek i parkietów 
50.000 kwadratowych metrów.

Możność wyrobienia 1000 m2 dziennie.
Obfity skład

k ra jo w y c h  i  za g ra n iczn y ch  f o r n i r ó w  i  l i s t e w  
w szelkieg o  ro d zaju . 7703

>
I

Wydawca i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o s t e c k i . 7- (irukarui i litografii Tilen '


